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Papież zwołuje 
sobót t»oavsxe€hnu. 

Rzvm, 30 marca. 
W kolach Watykanu dają wyraźnie 

do zrozumienia, że Ojciec Święty mial 
postanowić zwołanie soboru ekumenicz
nego w r. 1931, na zakończenie roku ju
bileuszowego. 

„Giornale dTtalia" potwierdza tę wia 
domość, donosząc iż przygotowana jest 
obecnie encyklika- zwołująca na sobór 
przedstawicieli duchowieństwa z całego 
świata. 

. Tragiczne sceny 
notItza.fi jpoia.ru. wv f o n -

tlanie 
Londyn, 30 marca 

W południowo-zachodniej dzielnicy 
Londynu przy ul. Grant wybuchł dziś 
pożar w dwupiętrowej kamienicy. Straż 
ogniowa z trudem zdpłala uratować lo
katorów z pierwszego piętra- dwaj stra
żacy odnieśli bardzo ciężkie poparzenia. 

Los rodziny, uwięzionej na drugiem 
piętrze, wydawał się beznadziejny. 

W pewnej chwili przedarł się przez 
tłum motorniczy tramwajów londyń
skich Kilroy i po murze wdarł się na dru 
gie piętro, pomagając ojcu rodziny o-
puścić płonący dom. Matka z dzieckiem 
wyskoczyła z okna na rozpostartą siat
kę ratunkową. 

Parlament francuski 
ratyfikował 
l i - i u i l l ^ u u n ^ a -

Paryż, 30 marca. 
Izba Deputowanych r-a posiedzeniu 

nocnem przyjęła w glosowaniu 530 gło
sami przeciwko 55 artykuł ustawy o ra
tyfikacji planu Younga. 

Całość ustawy o ratyfikacji układów 
haskich przyjęta została 545 głosami 
prze .iwko 40. * ;.£ 

Premjer Sławek objął urzędowanie 
przejmując wszystkie agendy od ustępującego prof. Bartla. 
Konferencje premjera z ministrami Carem i Matuszewskim 

Warszawa 30 marca 
(Pokka AeerK-ia releeraficzna) 

Dziś od godz. 11 do 13 prezes rady mi 
nistrów Walery Sławek odbierał urzędo
wanie od ustępującego premjera prof. dr. 
Bartla. 

Następnie prezes rady ministrów od
był kolejne konferencje z kierownikiem 
ministerstwa skarbu p. Matuszewskim 1 
ministrem sprawiedliwości Carem. 

Życiorys nowego 
premjera. 

Walery Sławek, ur. 2. 11. 1879 r. na 
Ukrainie w r. 1899 ukończył wyższą 
szkołę handlową Kronenberga w War
szawie. 

Od wczesnej młodości bierze czynny 
udział w rewolucyjno - niepodległościo
wych pracach politycznych na terenie b. 
zaboru rosyjskiego. W jesieni 1898 r., 
wspólnie ze Stanisławem Michalskim i 
inż Stanisławem Kruszewskim bierze 

czynny udział w pracach oświatowych, 
w r. 1900 wyjeżdża do Łodzi i, pracując 
w bankowości, styka się z polityczneml 
pracami niepodległościowemi, które pro 
wadzi wówczas P. P. S., wkrótce staje 
też na czele tej roboty w Łodzi. 

W r. 1901, po aresztowaniach w Ło
dzi, rzuca posadę w banku i jako dzia
łacz „nielegalny" przenosi się do War
szawy, gdzie po nowych aresztowaniach 
obejmuje kierownictwo PPS po Czarn-
kowśkim i wkrótce zostaje jedynym kie 
rownjkiem całości roboty politycznej na 
terenie Kongresówki. 

W r. 1902 wchodzi w skład Centralne 
go Komitetu Robotniczego na zjeździe w 
Lublinie, organizowanym przez Józefa 
Piłsudskiego i obejmuje pracę na okręg 
Zagłęhia Dąbrowskiego. Aresztowany w 
roku 1903 w Bądzinie, po pófrocznem-
więzieniu ucieka z więzienia w Sieradzu 
i ukrywa się u rodziny na Ukrainie. 

Po wybuchu wojny rosyjsko - japoń
skiej, staje do roboty bojowej, pracując 
na terenie Lublina, Radomia, Kielc, Sie
dlec i Łomży. 

Demonstracje uliczne P.P.S. 
Warszawa, 30 marca 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

Dziś odbyły się tu trzy wiece zorga
nizowane przez PPSCKW. Jeden z nich 

1 odbył się w podwórzu budynku, gdzie 
mieści się redakcja'"„Robotnika". 

Kilkudziesięciu z uczestników wiecu 
wyruszyło na Nowy Świat usiłując tam 
urządzić demonstracje. Demonstrantów 
rozproszyła policja bez użycia broni. 

Pozostałe dwa wiece odbyły się spo 
kojnie. • 

N o w y r z ą d n i e m i e c k i 
jutro stanie przed Reichstagiem.—Nacjonaliści 

nie wierzą w trwałość gabinetu. 
Berlin> 30 marca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Prezydent Hindenburg podpisał dek-j 

ret mianujący rząd w następującym skła 1 

dzie: 
Kanclerz — Bruening, wice kanc

lerz i minister gospodarki narodowej — 
dr. Dietrich, minister spraw zagranicz
nych — dr. Curtius, minister finansów— 
Moldenhauer, minister spraw wewnętrz 
nych — Wirth, minister Reichswehry — 
gen. Oroener, minister poczty — Schae-
tzel, minister pracy — Stegerwald- mini 
ster komunikacji — Guerard, minister 
rolnictwa i wyżywienia — Schiele- mini 
ster sprawiedliwości — Bredt, mlnster 
terenów okupowanych — Treyranus, 

łem ożywieniem komentuje znaczenie 
powstania gabinetu dr. Brueninga. Dzień 
niki nacjonalistyczne stwierdzają z na
ciskiem niemożność porozumienia mię
dzy ministrami prawicowemi Schielem i 
Treviranusem, którzy jako posłowie gło 
sowali w parlamencie przeciw układowi 
z Polską a min. Curtiusem, obrońcą tych 
że układów. 

Dzienniki nacjonalistyczne przypo
minają przytem- że'zawarty w ostatnich 
czasach polsko - niemiecki traktat han
dlowy będzie musiał jeszcze być ratyfi 

Berlin. 30 marca. 
Prasa niemieaka dzisiaj z niezwyk-

Zgon w wagonie syp'alnym 
n> d ror lse * fzurocji 

~v $o pocie 
Bydgoszcz, 30 marca. 

W wagonie/sypialnymioociągu zdą
żającego z Gdańska do Bydgoszczy zna
lazł konduiktor na stacji Laskowice zmaT 
fego na udar serca kupca Fabjana Świa-
doszcza w Wilna. 

Świadoszcz jechał z Sopot, gdz?e 
przebywał na trzytygodniowej kuracji i 
w drodze do Wilna uległ atakowi. 

kowany przez parlament. 
Hugenborgowska „Lokal Anzeiger" 

twierdzi, że stanowisko nacjonalistów 
wobec nowego rządu zależy od tego, czy 
Bruening przedłoży Reichstagowi pol
sko - niemiecki traktat handlowy w nie 
zmienionej postaci, czy też rozpocznie z 
Polską nowe rokowania. 

Berlin, 30 marca. 
) Najbliższe posiedzenie Reichstagu od 
będzie się we wtorek o godz. 4-ej po poł. 

|Na porządku dziennym deklaracja nowe 
•jro rządu. _ 

9. 9. 1905 r. zostaje aresztowany 
i osadzony w 10 pawilonie, skąd wycho
dzi 5. 11 na skutek amnestji. Wyjeżdża 
do Krakowa, gdzie kończy pierwszą 
szkołę bojową, organizowaną przez. Jó
zefa Piłsudskiego. W r. 1906 wraca do 
Kongresówki i organizuje oddziały bojo
we w Łodzi, Włocławku i Zagłębiu. 9.6. 
1906 r. przy składaniu bomby został cięż 
ko ranny. Osadzony w Cytadeli, a na
stępnie w 10 pawilonie, został zwolniony 
na skutek przeoczenia władz rosyjskich 
i deportowany do Krakowa, gdzie leczy 
się do r. 1908. 

W r. 1914 bierze udział w wyprawie* 
kieleckiej Józefa Piłsudskiego i stacza 
walkę z samochodem rosyjskim w Kiel
cach. Odtąd jest oficerem przy sztabie 
Józefa Piłsudskiego i bierze udział w 
kampanji I Brygady. 

Po zajęciu przez Niemców Warszawy,, 
z rozkazu Komendanta Piłsudskiego uda 
je się do Warszawy, gdzie kieruje akcją 
wstrzymania dalszego werbunku do Le
gionów i organizuje reprezentację polity 
czną Królestwa dla postawienia warun
ków politycznych Niemcom. 

15. 7. 1917 aresztowany przez Niem
ców siedzi w Cytadeli w Szczypiornie I 
w końcu w twierdzy Modlińskiej'. Po roz 
broifiniA,JNIcnic£yvi w r a r a rln W a r « » t a w v 
i jako VapitanTegjon6w pełni funkcję ofi
cera d& szczególnych zleceń Naczelnika 
Państwa. W tym charakterze bierze li-
d z i a ł w wyprawie wileńskiej, poczem 
staje na czele sekcji politycznej Oddziału 
U Sztabu Generalnego. 

Po ukończeniu Wyższej Szkoły Wo
jennej wobec wycofania się Marsz. Pił
sudskiego z wojska, przechodzi do rezer 
wy i bierze udział w pracach politycz
nych Marszałka. 
MMMMII 

Malarz polski 
odznaczony 

£?ÓjtĄ Honorową. 
Paryż. 30 marca. 

(Polska Acencla telegraficzna) 
Polski artysta malarz Czesław Bo

rys Jankowski odznaczony został krzy
żem Legji Honorowej. 

Jankowski urodził sie w roku 1862 w 
Warszawie, studja artystyczne odbywał 
pod kierunkiem Gersona i Karpińskiego. 
Z Warszawy przeniósł sie na kilka lat 
do Krakowa, skąd w roku 1888 wyjechat 
do i -(dzie przebywa już stale spe-
c ię jako ilustrator książek I 
c.-. , i n i zdobywając szereg nagród 
v salon icli francuskich. 

Ulgi kolejowe dla turystów 
wprowadzone będą z dniem 1 m a j a r. 5 . 

Z Warszawy donoszą: Idą powrotne bilety ze zniżką 25 proc. 
Dla ogółu pasażerów ustanowione bę do miejscowości wycieczkowych i wypc 
Ważną inowacją w zakresie taryf o- czynkowych w odległości do 150 kim 

sobowych zamierzają wprowadzić z dn.!ważne od dni, bezpośrednio poprzedza 
1 maja b. r. koleje p°lskle. jących niedziele i święta, do dni, bezpo 

W myśl opracowanego projektu średnio po nich następujących, 
członkowie uznanych przez kolej towa-| Również wprowadzone będą 15-dn1.' 
rzystw turystycznych h e d a . mr»»n. w * r « « * i i . i -
przejazdach pojedynćzj 
ciągu całego roku zniż' *a> 
lety w drodze powrotni 
kreślonych przez kolej 
imiennych legitymacji. 
z 10 osób członków'to 
tycznych °trzymują ulg 
25 proc. ceny biletu prz. 
obu kierunkach. 

popełni! samo-
»two w teatrze 

Londyn, 30 marca 
ie wystawiania w jednym z łon 
teatrów sztuki, osnutej na. 
niach z wojny światowej, jedea 

r popełnił samobójstwo. 

i na u na wolności. 
I, 30 marca. 
została 7. w!ę 
franków. 

iaskowa poleciła 
.eby wręczył rzą. 
ranków na rzecz 

'ka zajmowała sie, 
kie podjąć, w ce-
cji szkoły 

http://notItza.fi
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Hról zapałeK rządzi światem. 
Ivar Kreuger Jest właścicielem 150 fabryk, 21 okrętów, 

olbrzymów lasów i olbrzymiej Ilości.. gotówkf, 
itentat szwedzki ma ca tą Europę w kieszeni. 
ak się nazywa król Szwecji | Niedawno, podczas drugiej konferen- nika skandaliczna, nie zanotowała jesz-'wacji, Algierze, Chili, Meksyku, Ftlipl' 
)skar... Nie, Heakon... Nie, zdaie cjl w Hadze, na której rozpatrywany cze ani jednego jego wystąpienia w knaj ,nach i w Palestynie. 
Gustaw... Gustaw V. Rzeezywi-, bvł plan, Younga, cały świat wstrzymał pie paryskiej. Nie rozbił on jeszcze ban- A poza tem istnieje jeszcze szereg 
przypominam sobie... oddech na dwa dni. bv z największą u- ku ani w Monte Carlo, ani w Ostendzie, państw, w których dotąd lvar Kreuger 
iak sie nazywa król szwckleh wagą przysłuchiwać się obradom, jakie Niema nawet stajni wyścigowej. Do dnia nie zdobył jeszcze całkowitego, lub czę-

> prowadzili z jednej strony Tardieu. a z dzisiejszego jeszcze nie został mccena- ściowego monopolu, lecz przez wykup 
iczywiście lvar Kreuger. Czlo- drugiej kanclerz Miller, z przybyłym do sem sztuki, ani też nie zajął sie kolckcio .wielu fabryk, zajął na rynku zapałcza-
órv obe nie udziela w "elit państ- Hagi Warem Kreugerem. Od jednego nowaniem czegokolwiek. nym jedno z pierwszych miejsc, ak jest 
ropejsk!m pożyczki w wysoko- słowa króla zapałek zależał los całego Ale systematycznie, krok za krokiem j W Belgji, Szwajcarii, Ohmach, Indjaclt, 
c miljonów dolarów. Bezprzejz- niemiecko-francuskiego porozumienia, a jednoczył on fabryki zaoi 
IARDZIEJ POPULAR.IA OSOBISTOŚĆ w Jem samem los pokoju europejskiego. "WO TYLKO na"PÓŁWYSPIE ŚKANDVNAWSKIM 

Albowiem Niemcy ZACIĄGNĘŁY U Ivrra RACJONALIZOWAŁ w nich PRODUCJĘ, KU' IEST FAKTYCZNIE. Nawe, w KRA-' KreuCera „OŻVES w o w a r ' S F T TAS* »*^lTj8Sff^M12£^ 
YCKICH. GDZIE eszcze n „'DAWNO MILIARDA ZŁOTYCH MAREK. J e ś K r e u r a r c^rok tUGI<»r>v h « W a r ™ , i MT«MA»»«NU U Q za?ale* całego świata* zupełnie zino 

Japonji i Stanacl] Zjednoczonych. 
Na tem jednak Ivar Kreuger nie kofi-

czy. Jego marzeniem jest skupić próduk 
lesreze niedawno miljarda złotych marek. Jeśli Kreuger setek tysięcv hektarów. I równocześnie 

le M d ć l m o w a n o wsodril się półtora roku zatrzymać ak- puszczał ;,w kurs" pieniądze, napływa- ( 

króla na d S d u cje pożyczki w swym portfelu, nie wy- jące dn n i e g o ZE wszech s t r o n od gosp.,| 
S zalSwte będzie w e d z h l o , rzucając JE na rynek amerykański - zapalających zapałką g a z i palaczy pa-
7̂VJRERONOWTNV•władca wówczas bcdz'E wszystko w p o r z ą d k u plerosów. Stworzył cały systemat b a n -
!-.Y H » « H J ^ - w edz I - porozumienie haskie będzie mogło s i ę ków. ża pomocą których rozooczał u-\Stwacii, trzeoa aoiść do przekonania, ze 

WU \X 7 a n n i e k zrealizować I przedstawiciele państw BĘ dzielanie pożyczek, początkowo mniej-' zamierzone przedsięwzięcie uda mu sie 
; " y w

w

a

 c

k

a

r,' S S nie będzie da mogli przystąpić do „ komercjaliza- szych, później większych, państwom EU- niewątpliwie. 
I?™ ó r v SL»Sc Sfdelko zana- cii" reparacji niemieckich. Je<li sje NIE rooejskim. Ale w ślad za pożyczkami po. F a b r y k l z a p a i e k _ to nie wszystko, 
BĘDVLE w S i a l że pudełeczko zgodzi - cn'a> dl"ga robota przygeto- szło wypełnił monopol c o s t a nowi 

nopolizowaną w swych rekach. Jeśli 
wziąć pod uwagę, że pierwsze kroki za
czął on stawiać dopiero w roku 1911, że 
do tego czasu nie posiadał on ani jednej 
fabryki, a dziś ma 150 iabryk w 35 pań
stwach, trzeba doiść do przekonania, że 

v do lvara Kreugera 1 że to on 
e takie pudełeczka na całym 
we wszystkich państwach, 
odzą starzy królowie, przycho-
'I, Europa się amerjkanlzuje. 
lv' przed wojną słyszał o Iva-
jgerze? A obecnie o jego pla-
itrymonjalnych m'>wią wszyscy 
z niemniejszem zainteresowa-
tiżeli o zaręczynach bułgarskle-
Borysa, albo rumuńskiej księż 

wawcza pójdzie na nic. zapałczany jego iabryk. ' Kreugera. Posiada on jeszcze najwięk-
Ivar Kreuger zgodził s^I 1 w'clkie Dotychczas koncern Kreugera zdo- s z e m świecie kopalnie rudy żelaznej w 

westchrilertre ulgi ro^ecło się w Niem- był sobie monopol w dziewięciu kraajch Laplandjł. olbrzymią flotę handlową — 
czech 1 we Francji, ledno słowo s/wec- w Polsce, Estonii, Jugoslawji, Rumunii, 21 okrętów, fabrykę dynamitu, lasy na 
kiego króla zapałek wystarczyło, by.kon Węgrzech. Grecji, Łotwie. Peru i Ekwa- przestrzeni 4 milionów akrów i t. d. A 
ferencja dała właściwe rezultaty. dorze. A po?a tem we Francji i Niem- ukoronowaniem jego koncernu jest sieć 

Człowiek który posiada tak kolos^l- czech zdobył on monopol ograniczony, potężnych banków w Sztokholmie, Pa-
nv wnływ na zasadnicze zagadnienia po do spółki z państwem. Niezależnie od r v ż u , Berlinie, w Holandjl- Polsce, Szwaj 
Utyki eurorej^kiei. od^nacra się nie- tego, przez swe tranzakcje finansowe, Carji itd. Wysokość pożyczek, które 
zwvhta wprost skromnością, zdobył on narazie częściowy monopol, Kreuger udzielił dotąd różnym panst-

'Skończyl wbśnl-e 5n lat. A'e ani dro^ą skupu większych fabryk, w DanU, wom przekracza sumę 300 miljonów do-
Fin landi i - Hnlnnrll i Nnrwpcrii A n c ł r - I , — ± cany. Albowiem lvar Kreuger do razu jeszcze m o*en" się z g^awh fil- iFinlandjI, Holandji. Norwegii, Austr'1, 

ciągu niewielkiego okresu czasu »jgwq, ani się z nią nie rozwiódł. Kro-1 Portugalii- Szwecji, Turcji. Czcchosło-
która dla Europy jest prawdzl- ***»**- t r 
idem — zmonopolizował niemi 
opejski handel i przemysł zapał-
Tam, gdzie jeszcze dziś nie nnją 
pałek, tam b ę d i ' 

• N r e u g e r o o r n 
niemi k a p i t a ł a m i 
ielać w s z y s t k i m 
! z n a i d u j a s i ę w 
'tuacji, w i e l o n 

i ły przez okno 
FFZO&O nie ranitąg. 

I 

em u'ęcla spraWców tajemniczej strze 
lny. Okazało się Jednak, to ulica była 
iełnb p::sti, gdyż strzclajr.cy zdążyli 

_ ..ec I ukryć się w Jakiejś bramie. 
Około gcd-Iny 11 wi-czór kiody za-l Kule, na szczęście, nie wyrządziły ni 

Jela tych nożvczek bardzo chęt- mieszkały w tvm domu Jan Rutkowski komu żadirj krzywdy. 
!łije je na bardzo dogodtwch wa- sicdial z rod iną przy kolacji rozIeRło, Zawiadomione o tajemniczej strzelani 
h, ale jako pierwszy i naj ważniej się kilka wysfrralów rewolwerowych. n i e władze śledcze wszczęły energiczne 

KULE gwl.nely kolo uszu siedzących dochodzenie. 
p n y kolacji. | Narazie, jak wynika ze śledztwa, wła 

W mbszkanlu powstał p~D'oc'\ rodzi dze policyjne są zdania, iż strzelanina by 
na cała rz-clła się na podłóg, podczas la akt?m zemsty, 

stwierdzić należy, że gdy właściciel m i e l e n i a wraz z klikuj Energiczne dochodzenie w toku. (p) 

larów. 
Ivar Kreuger jest dziś niemal legen

darną postacią w przemyśle europej
skim. /. S. 

runek stawia 
Monopol moich zapa'ck! 
Meżącym miesiącu ten znakonrty 
i Inżynier obchodził 50-Iecie 
urodzin. I 

I prześcigała się w artykułach 
cześć, a nawet socjalistyczny 

i „NI Tid". poświęcił mu długi 
pisząc, że dzięki Kreujrerowi, 

no£ć Szwecj'. w latafh ostatnich 
na całym świecie, jak Jeszcze 

Kobieta wpadła do studni. 
ODOL p o s i a d a 

s p e c y f i c z n e d z i a ł a n i e , 
które łrwa nlotylko podczas plókania, lecz w c'a-
gu dłuższeso czasu powstrzymuje w wysokim 
stopniu rozwói bakterjl. przyczem nie narusza 
ąn! zębów, ani błony śluzowej ust i odznacza się 
przyjemnym smakiem-

Otlol jest więc najlepszym z Istniejących obe
cnie płynów do płukania ust. 

Wczoraj wieś Stare Chrosty ped Lo pełnie niezabezpieczona. 
zapałek szweckich Ivar K r c g e r ' • ij b y , a terenem wstrząsającego wy-I Jedna z kobiet, a mianowicie Marian- — — • • -- -

owickiem rzeczywiście n i e p r z e - , p , r U \ - . „ ,,, , . . ' " a Oarnysowa wpad.a do studni głową ' ^ t f ^ i » w » I « T J R F H I G F T I 
i. a rola jego w życiu et-ropej-1 . Vw™<*o tej ws. Knd tka zbierały na dół. i ^WWWWWW^^WW^W^ 
aje się coraz bardziej wybitną I S l. C T J ^ S L 0 °\frU

 KOB,CTY.I &sml?]"\ MYS^M zaalarmowano galowe- NOWOŚCI GRAMOFONOWE* 
w ą . I I H e darły pierze. Wczoraj późnym wie- go Kudlika, który przyniósł z e s t b ą S :nu I " U W U ! > U OTWOWB 

KXXXXXXXXXX$ 
T W TOW. HISTORYCZNO! 

„HIS MASTER'S V01CZ" 
czorem kilkanaście kobiet wyszło z cha- ty p r z y prmocy których zaczęto wyda"I 
ty gaowego i gromadą ruszyło w stronę gać ranna kobietę na górę. Kiedy już za- W S { f t ^ F F I &!& 
swych domostw. ł3ylo już zupinie ciem ledwie pół metra dzieliło nieszczęśliwą wYgi.-jdu ale puszczona w domu i to k ikakrotnłc, 

| a w y W J u o i l i u a t w . u y i o JUZ. zupinie CICm leOWie POI metra dzieliło nieszczęśliwą
 WY&WU ale puszczona w domu i to k Utakrotn-.c, 

no, gdy nagle ciszę nocna ro.darł prze- od zebranych na górze kobi t sznury pę ? . D U N V E W A , c o r M nowemi stcreźólaimi ich tp'<rwu, 
oniedziałek, dn. 31 marca na po-'raźliwy krzyk. Kcbkty zatrzymały s'e, kły 1 Gamysowa runęła po raz drugi do 3 * J T ^ W 
u naukowem Oddziału Łódzkie-' pr/yczem jedna z nich udała się do cha- studni. \] t*£ jSoiTtlr a ^ t 
kiego Towarzystwa Historycz- ,^ owzgo i przyniosła luc-ywo. | Po kilkugodzinnych wysiłkach zdoła sentyment b « » 0ńtymentainote- N e 

Po przybyciu na mie.scc kobhty uJ- no ;ą wreszcie wydebyć. Oka :ało się, iż lvm M e w o m i*™ kreacje Revei;ier«ów, irk 
R"qucl, Dream R.'ver, Chloe. Świetny Irancur, 

Michał Rawita Witanowski wy 
czyt p. t. „Otton Schenking, bi-
edeński i opat sulejowski", 
gent, zasłużony, historvk-regjo-
autor monografii szeregu miast 
Iztwa łódzkiego (Łęczvca, Koło, 
. Piotrków Trybunalski) i wiel-
. cennych artykułów historycz-
tnawczych — przedstawi dzia-
/ybitnego a mało znanego kao-
)lityka pierwszej połowy X"1' 

KU , zasłużonego stronnika Pr ' 
sprawie inflanckiej. 

Posiedzenie odbędzie -
Towarzystwa (Gimnazj* 
Sienkiewicza 46). 

Początek punktualni 
wieczorem. Wstęp dla 
zaproszonych l wprowad 

rżały m r o ż ą c y krew w dylach wldorf. nieszczęśliwa odniosła cały szereg ran M " < , U : ' 1 , D "L A M 

Okazało się, i ż na drodze, którą szła głowy i w stanie beznadzie.nym przewie S p « M 5 
cała gromada znajacwała się studnia zu-1 z.iono ją do szpitala w Łodzi. 

NiOnallści gdańscy przeciw Polss?. 

.r, ^ 

Gdańsk, t marca. 
^ M s k a Auencja le lezraf zna) 

iiecko-narodov/a w Gdań-

perla Ira.NCIIE3KICGO p'.oscn-
. sie na )•>'•;•: r . ę an<{'cU*lcą« 

która Śpiewa w Hollywood dla illmu dźw'"J:o-
wej«o Jego „It'» a hab t of raine" łączy toc'\ni-
ka francuskiej petit cl^nton z rytmem jałz^wyrn, 
zes->olain'e dwuch charakterów w ca!oś: do^ko-
nala. Soph !e Tuokcr artysttta-tenor. mi wielbi
cieli ewoich oryg !nalnych skoczów nawpól ^p'e-

jwałiych i mówionycii. Przcb»'om n-.^cslnWr.yni 
ork'estry Jacka Hyltooa są loxtroVy: I u? 

, nn finń'er, Yoiris s;nicclcry. 5h'meniki ł 
'Moscow Marek Weber dije t - n e c i n ; pcć:'f do-

jskiemu 1 ..niewolniczym umowom has-
I kim". 
i - My, niemcy zagraniczni - mówi e W e " w ' ' $ £ % R & t t y S W ^ ^ K I ' 

rtZOlueja — nie mOŻemy pogodzić Się Z *jL° IajfeJ Babv Baby, poz?/tem sl_owfox Oline 
i "-TYR̂ R "'\ " T r l a e ó i w a l c E * (Jibt 'e r nV FTa*;^Hinnaftslt t e -

•-olucje w Imieniu zwo- takim stanem rzeczy, jako też z trakta- n ( M . M r . 1 a i d i wyb ja *Jc tanfjiem P e m i m i s . - e -
it... iiecko-narodowych tem wersalskim, planem Younga i urno- nada Cumpleanoi. Jak ie efekty ^ J * « * e d a . 
, n e ? e m c ó w " w w . l w ą likwidacyjną z Polską. Wdalszym * j \<^™}*g# 

• własnej woli ciągu będziemy pręwadzih walkę o przy j 0 ? d :

w

M a k słodka rzocz, c a - o i n a Moon. 
ierzyste-! wrócenie wolności Niemcom aż do dnia, a « i Jus t a night for meditaiioo. 

4 * l iv został w którym będziemy się mogli złączyć z 1 

'/. ^ / ^ V > * wersal- 1 naszą niemiec 

e 
tzera, ok.vu;e (JE$SC Oravv-

Je - t i a i -

» . N . 



M A R Z E C 

31 
Poniedziałek 

Dz i ś Anie l i wd. 
Jutro: Teodory 

Wschód s ł o ń c a 5.14 
Zachód s łońca 18.07 
Wschód ks i ężyca 6.11 
Zachód ks iężyca 20,09 
Długość dnia 15.19 
Przybyło dnia 5.51 

Groźny pożar domu mieszkalnego 
przy ul. Narutowicza 11.-Cała ulica spowita kłębami dymu. 

Zagrożona kamienica i panika wśród lokatorów. 

Przyczyną pożaru nieostrożne obchodzenie się z ogniem. 

Zmiana godzin 
urzędowania 

i v uzxedat.fi i » ci f i s i IV T» IV u tfu 
i ftomunalnuth. 

Z dniem jutrzejszym, jak zwykle, u-
legają zmianie godziny urzędowania w 
biuracli urzędów administracyjnych i ko 
munalnych. 

Urzędowanie odbywać się będzie od 
godz. 8 rano do 3 pp.. a w soboty do g. 
2-ej po pot. (b) 

Przedłużenie 
zasiłków 

d l a BEZROBOTNUTB. 

Na skutek starań organizacji robotni 
' ezych- oraz wniosku obwodowego fun
duszu bezrobocia, ministerstwo pracy 
przedłużyło pobieranie zasiłków do 17 
tygodni dla tych bezrobotnych, którzy 
do 30 kwietnia wyczerpali lub wyczerpią 
prawo do zasiłków. 

Zarządzenie powyższe prócz Łodzi 
dotyczy również .miejscowości: Chojny, 
Nowósolna, Ozorków, Zduńska Wola, 
Piotrków, Kalisz, Konstantynów, Pabja 
nlce- Tomaszów i Aleksandrów. (b) 

Zeznania o dochodzie 
SFTSAELAĆ TRZEBA DO KWIETNIA 

Z dniem 30 kwietnia upływa osta
teczny termin składania zeznań o docho 
dzie za rok 1930. 

Wszyscy1 płatnicy winni do tego ter 
minu wpłacić połoWę podatku, przypada 
jącego według ich zeznania, a ci którzy 
zeznania nie złożą..muszą wpłacić polo 
wę podatku, wymierzonego w roku . u-
biegtym. > (b) 

Turniej szachowy 
O MISTRZOSTWO JEODZI 

W trzynastej i ostatniej rundzie tur
nieju szachowego Regedziński zwycię
żył Kolskiego, Zajdę Szera. Frydman 
Szestakowskiego, Frenkel Winawera 
oraz Rozenbaum Weylanda. Partji 
Szpiro—Szefer nie rozegrano z powodu 
choroby Szpiry.' Wolny był Apel. 

Ostateczny wynik turnieju następu
jący: Apel zdobył 9 i pół punktów i tem 
samem pierwszą nagrodę. Wygrał bo
wiem niespodziewanie kompletnie prze
graną dla niego partję przeciwko Wey-
landowi. Drugą i trzecią nagrodę z 9 
punktami podzielili pomiędzy sobą Regę. 
dziński i Kolski. Regedziński grał w tym 
turnieju poniżej swej siły, i gdyby Apel 
przegrał, jak się sppdziewano, przeciw
ko Weylandpwi, zdobyłby na zasadzie 
systemu Berger—Sonnenborna mistrzo
stwo m. Łodzi, zwyciężył-bowiem wszy 

'stkich najgłówniejszych konkurentów 
swoich, a mianowicie: Apla, Kolskiego i 
Frydmana. 

Czwartą nagrodę zdobył staranną 
Kra. Frydman, który, ewentualnie, mógł
by był zająć i lepsze miejsce, gdyby 
mniej ryzykownie grał w końcu turnie
ju. Frydman osiągnął 8 punktów. 

Piątą nagrodę otrzymał Rozenbaum 
z 7 wygranemi partjami. Zajdę i Frenkel 
osiągnęli po 6 i pół punktów. Ponieważ 
zaś Szefer ma 6 wygranych punktów i 
nadto jeszcze rozegrać jedną partję ,^e 
Szpirą, który naglę zachorował. - przeto 
wszyscy trzej ostatni zawodnicy" mają 
szanse na szóstą-i ostatnią nagród*?-

Dalsze miejsca zajęli: Szpiro,5 punk
ó w (l), Winawer, Weyland po 3 i •pół, 
Szestakowski 2 i pół oraz Szer 1 
• • • • M a a a i H a m M i M H i M N M l M 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

Wczoraj o godz. 3 po poł. Łódź zaalar 
mowana została wybuchem GROŹNE
GO POŻARU W ŚRÓDMIEŚCIU. Cala 
ul. Narutowicza i przylegle przecznice 
SPOWITA ZOSTAŁA KŁĘBAMI GRY
ZĄCEGO DYMU, który wydobywał się 
z poddasza domu przy ul. Narutowicza 
Nr. 11. 

Ogień, który powstał na strychu, w 
ciągu kilku minut rozprzestrzenił się do 
tego stopnia, że zagrażać począł całej ka 
mlenicy oraz sąsiednim budynkom. 

Zaalarmowano natychmiast straż o-
gniową. Po kilku minutach na miejsce 

przybyły cztery oddziały straży, które 
pod kierownictwem komendanta Groh
mana przystąpiły do akcji ratunkowej. 
Jednocześnie silne oddziały policji oczy
ściły ulicę od tłumu gapiów, który zwa
biony ogniem utrudniał akcję straży. 

Ponieważ pożar począł zagrażać mie 
szkauiom znajdującym się na trzeciem 
piętrze WŚRÓD LOKATORÓW ZAPA
NOWAŁA ZROZUMIAŁA PANIKA. 

Poczęto w popłochu opuszczać mie
szkania zabierając ze sobą wszystko, co 
zabrać było można. 

Po energicznej, dwugodzinnej akcji 

pożar udało się zlokalizować i następnie 
całkowicie ugasić. 

Pastwa żywiołu padła większa część 
dacha oraz prawie całe poddasze. W cza 
sie akcji ratowniczej mieszkania trzecie
go piętra zostały zalane wodą, która zol 
szczyła umeblowanie. 

Przeprowadzone dochodzenie ustali
ło, że przyczyną pożaru było NIE
OSTROŻNE OBCHODZENIE SIĘ Z O-
GNIEM jednej ze służących. 

Wysokość strat nie została ustalona, 
S4 one jednakże znaczne. (Bg.). 

Nagła likwidacja tow. „Ulien et Co." 
W ciągu 24 godzin kierownicy firmy wyjechali z Polski do Turcji. 

Samorządy występują przeciw tow. „Ulien et C o ' na drogą sądowa. 
Niemałą sensację i zaniepokojenie w 

kolach samorządowych wywołała nagła 
likwidacja wszystkich biur i agend ame
rykańskich koncernu inwestycyjnego 
,-Ulen i Co" w Polsce. 

Kierownictwo tej firmy w Polsce we 
zwato wszystkich swych pracowników 
przewiezionych ze Stanów Zjednoczo
nych do natychmiastowego powrotu do 
ojczyzny pod groza utraty stanowisk. 

Firma „Ulen i Co" prowadziła w Pol 
sce w kilku miastach wielkie roboty in
westycyjne: budowę wodociągów, kana
lizacji, hal targowych. 

Dla miast, które zawarły kontrak
ty inwestycyjne z „Ulenem", warunki 
na^uan^j)rze^e^^ 

do zniesienia. Procenty okazały,się zbyt 
wysokie, a wykonane objekty często nie 
staty na wysokości zadania. 

Największe kontrakty z -.Ulenem" 
zawarły miasta: Lublin, Radom- Piotr
ków i Częstochowa. Za wyjątkiem Ra
domia- który całkowicie pokwitował 
„Ulena", w innych miastach panuje roz 
goryczenie na tę firmę. Niektóre miasta 
nawiązały pertraktacje z Ulenem, celem 
obniżenia wysokości należności. 

Samorząd częstochowski poprowa
dził sprawę tak daleko, iż „Ulen i Co" 
zobowiązała się nawet do poczynienia 
pewnych ustępstw. 

Wobec nagiej i niespodziewanej lik-
wjdacji „Ulena" w Polsce, magistrat czę 

Upił się i powiesił na pasku. 
Rozjpaczliwąi hr^k bezrobdfneiźo. 
Wczoraj w godzinach popal "•" ' i -

wych pogotowie ratunkowe .zestal a-
wezwane do zamieszkałego przy r.l'oy 
Lutomierskiej nr. 19 bezrobotnego 
letniego Marcina Borczyńskiego, kt >ry 
popełnił zamach samobójczy" przez po
wieszenie. 

Borczyński, który zamieszkiwał w 
jednym pokoiku ze swą żoną i czwor
giem nieletnich dzieci- od dłużązego cza 
su był bez pracy i otrzymywał ^zapomo
gę w wysokości 40 złotych miesięcznie. 
Drobna ta kwota nie wystarczała nawet 
na zaspokojenie najelementarniejszych 
potrzeb licznej rodziny. Borczyński jsta 
je. powtarzał, że- jeśli nie otrzyma pra
cy, to popełni samobójstwo. To samo po 
wiedział żonie wczoraj, lecz nie zwróci 

ta ona na to specjalnej uwagi, kładąc 
groźby męża na karb jego zdenerwowa
nia. 

• Około godziny 2, popołudniu, gdy żo
ny Borczyńskieg^ nie było w domu, ku
pił on butelkę wódki. Po wypiciu jej, bę 
dąc kompletnie, pijanym powiesił się na 
pasku, od spodni. 

Ody Borczyńska po pewnym czasie 
wróciła do domu i ujrzała męża wiszą
cego na pasku, zaalarmowała sąsiadów, 
którzy odcięli wisielca i zawezwali pogo 
towie ratunkowe. 
-. Przybyły lekarz pogotowia, mimo 
dłuższych zabiegów nie mógł Borczyń
skiego doprowadzić do przytomności 
i przewiózł go w stanie groźnym do szpi 
tala. Bg. 

stochowski zawisł ze swemi pretensja
mi w powietrzu. 

Kilka innych miast wystosowało do 
firmy ,-Ulen" rejentalne wezwania do 
wszczęcia rokowań o rewizję kwestji 
dłużnej. Na wezwania te jednak firma 
-,Ulen" nie odpowiedziała. 

Wobec niespodziewanej likwidacji 
przedstawicielstwa polskiego firmy -,U-
len i Co", Związek miast wezwał tele
graficznie do Warszawy przedstawicieli 
zainteresowanych miast. Odbyło się po 
siedzenie, na którem postanowiono zas
karżyć firmę „Ulen i Co" do sądu. 
: ; Wyjeżdżający z Polski przedstawi

ciele „Ulena" jako motyw likwidacji fir
my w Polsce podali konieczność prze
niesienia personelu z Polski do Turcji i 
Pej-sJL gdzie_,-UIen" miał uzyskać wiel
kie koncesje. .«•»••< 

l-szv Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 9 9 

1 ••— Na aparatach .Western - Flectric' 

Dziś i dni nasfepnyctit 
Najwspanialszy przebó| 

sezonu. 

Genialny śo iewak 
i artysta iitmowy 

Al Jolson 
— jako — 

< Śpiewak 
Jazzbandu 

IMIENINY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
Urządzony w dniu 19 b.m. przez Tow 

Przyjaciół Związku Strzeleckiego i Stow 
Urzędnków Państwowych pod protek-

( toratem JWP. Władysława Jaszczołta 
, wojewody Łódzkiego i Generała Stanis
ława Małachowskiego Dowódcy OK. 4. 
Raut Reprezentacyjny ku uczczeniu dnia 
Imienin Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, zgromadził w salo
nach Urzędu Wojewódzkiego 800 oaóib. 

W'części wokalno-muzycznej wystą
pili pp. Szabrariska (śpiew), H. Skrzyd-
łowska (deklamacje), Chór Tow. Śpiew. 
Moniuszki oraz orkiestry wojskowe 28 i 
31 pułku Strzel Karu Akompaniowali 
prof. Ryder i dyr. Białostocki. 

Wpływ z Rautu brutto wynosił zł. 
1.1O0, które po potrąceniu wydatków, po 
stanowiono zużytkować następująco: 
jedną trzecią na bezrobotnych, jedną 
trzecią na urządzenie świetlicy strzelec 
kiej fan. Marszałka Piłsudskiego i jedną 

j1) trzecią do dyspozycji Stow. Urzędników 
Państwowych. 

Wszystkim tym, którzy zaofiarowali 
czynną pomoc w urządzeniu rautu, skła
da słowa serdecznej podzięki 

Komitet, 

*ueny miejsc znz 

WYPRÓBOWANE PRZEPISY. 
Zupa grzybowa (na 6 osób). 

Do 2 I zimnej wody wkłada się 50 dkg 
kości wołowych, oczyszczoną włoszczyz
nę i łyżeczkę soli. 3 dkg suszonych grzy 
bów, przedtem kilka razy dobrze wypłu
kanych, gotuje się osobno w garnuszku, 

'dodając do nich jedną cebulkę w całoś-
' ci. Ody grzybki są miękkie, zlać z nich 
! sos i dodać do przecedzonego już rosołu, 
oołem grzybki drobno posiekać i dodać 

Następnie zrobić z dti. 
mąki jasną zasmażkę, 
osołem, a gdy się zgotu 
W końcu dodać 3 łyz-

any. Aby podnieść 
do niej 20 kropel przy 

P o tej zupy podaf* 
kaszkę krakowską, uga 

http://uzxedat.fi
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Potężne arcydz eło hlmowe wg powieści VIKTORA HUGO: 1 

1 i . . . . I I, — - - I 

D z i ś w i e l k a premiera!!! 
O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d b a t . Sz. B a j g e l m a n a . 

W roi- głÓATiei mistrz maski, człowiek o stu twarzach 
E O N C I I A N E Y , 
l o r m o n K e r r i i , 
P o l s i i H f l i i i i M i l l e r 

MUIYK4 / Z T U K A * ^ 9 
TEATR MIEJSKL 

„Przestępcy". 
Dziś o godz. 7.30 wieczorem na przed 

siawieniu dla Związków Robotniczych 
„Przestępcy". 

TEATR KAMERALNY. 
Śpiewak Jazzbandowy, występy Eugen 

jusza Bodo. 
Dziś oraz w dni następne wzrusza

jąca epopea miłości synowskiej głośna 
amerykańsko-żydowska sztuka S. Ra-
phaelsona „Śpiewak jazzbandowy", któ
rej wystawienie połączone jest z wy
stępami znakomitego artysty scen war
szawskich Eugeniusza Bodo. odtwarza
jącego rolę tytułowa. 

Udział biorą: Buczyńska. Faleńska, 
Trapszówna, Daniłowicz, Melina. Micha 
lak, Pluciński, Slaszewski i ścibor. 

Barwna aktualna rewja „Szał wio
senny" z udziałem uczenie St. Paszków 
ny. Koł Nidre w interpretacji chóru sy
nagogi. Bilety do nabycia w cukierni 
Gostomskiego. 

Bilety ulgowe ważne. 
TEATR POPULARNY. 

Ogrodowa 18. 
„Maż na usługach kochanka". 

Dziś wiecz. d'a zrzeszeń robotniczych 
po cenach najniższych (od 50 gr. do 1 zł) 
premjera komedji H. Malina ..Mąż na 
usługach kochanka". 

Udział biorą: Głogowska. Werni-
sówna, Zielińska, Dębicz. Górecki i re
żyser sztuki Stanisław Debicz. 

We wtorek dla zrzeszeń robotni
czych „Mąż na usługach kochanka". W 
przygotowaniu pod reżyseria Leopolda 
Zbuckiego „Zaczarowane koło" L. Rydla 

„Zemsta za mur graniczny" 
W czwartek o godz. 4.20 popoł. dla 

szkół średnich po cenach nainiższych 
„Zemsta za mur graniczny". Bilety gru
pami 1 pojedynczo do nabycia w kasie 
Teatru, Ogrodowa 18. 

Ćwiczenia pokazowe straży 
w^fesizoląi wSclHti sprawnośi 
i doslfoiialie przegotowanie. 

Wczoraj z okazji zebrania rady zwią przypatrywali się członkowie rady 
zku wojewódzkiego straży pożarnych związku wojewódzkiego z wicewojewo 
oraz ukończenia wojewódzkiego kursu dą dr. Różnieckim na czele oraz uczest 
straży pożarnych obrony prze^lwgazo- nicy kursu przeciwgazowego, 
wej odbyły się interesujące ćwiczenia I O godz. 11 przed poł. rozpoczęło się 
pokazowe straży ogniowej m. Łodzi. 'posiedzenie rady związku wojewód^kie-

Ćwlczeula strażackie wykazały wiel co straży pożarnych, w którem wzięły 
ką sprawność uczestników. Zadaniem za udział delegacje wszystkich okręgów 
alarmowanych oddziałów było zlokalizo województwa w liczbie kilkudziesięciu 
wanle pożaru w wielkiem 4-piętrowym osób. 
budynku fabrycznym zakładów przemy Posiedzenie zagaił prezes rady woje 
stowych Scheiblcra. Dzielni i sprawni woda Jaszczołt poczem wicewojewoda 
strażacy szybko i efektownie przeprowa dr. Róźnlecki poprowadził obrady posie 
dzili akcję zlokalizowania pożaru. jdzenia rady. 

Ćwiczeniom, które wykazały znnko-, O godz. 3 po poł. odbyło s'*, zakon-
mite przygotowanie i wyszkolenie stra- czenie kursu przeciwgazowego 
źy pożarnej w Łodzi z żywem zajęciem I 

Uroczysty dzeń rzemiosła łóilzHisgo. 
0o$n>]ęce i i !e l o f t i l i i i z 5 a # r z e m i e ś l n i c z e j . 

Wczoraj odbyły się w Łodzi uroczy- coraz bardziej intensywna działalność 
stości rzemiosła łódzkiego. Rano odbyto izby rzemieślniczej przyczyni się do roz 
się uroczyste nabożeństwo w katedrze, woju rzemiosła na terenie wojewódz-
a następnie poświęcenie I°kalu Izby rze- twa. 
mieślniczej przy ul. Ewangielickiej 18. | Z kolei dyrektor Piekarski odczytał 

Na uroczystość przybyli: p. wojewo odnośny akt ze złotej księgi, który obec 
da Jaszczołt z sekretarzem Dunajew- ni podnlsall, poczem goście podejmowa-
skim, wojewódzki komendant policji ni bvli przez gospodarzy, 
hisp. dr. Torwiński, insp. Niedzielski, sta | W południe odbyto sie w obecności 
T o s t a grodzki Dychdalewicz, przedstawi przedstawicieli władz walne zebranie Iz 
ciel izby handlowo - przemysłowej dyr. by na ktorem omawiano dotychczaso-
Bajer, naczelnik Piaskowski- oraz wielu wa działalność i-/by 1 projektu na naj-
gości i przedstawicieli cechów- witanych bliższą przyszłość. J. 
przez wiceprezydenta izby p. Jakóbca, | .iwnmii' tZ9zmmzmz9zmumz§ZM9zmm 

. Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pa-
kup f ymieniecki, który następ-ie wyg- wtowski (Piotrkowska 307). S. Hamburg 
łosił okolicznościowe przemówienie, po- (Główna 50). B. Głuchowski (Narutowi
czem p. wojewoda Jaszczołt w przemó- cza 4), J. Sitkicwicz (Kop:rnika 26). A. 
wieniu swem wskazał na rolę, jaką od-,Charemza (Pomorska 10), A. Potasz 
grywa rzemiosło i wyraził nadzieję, żel (Plac Kościelny 10) (p) 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu. Hejnał. 
12.10 — 13.10 Muzyka z płyt giamofono 
wych z firmy B. Rudzki (Marszałkow
ska 146 i 87). 13.10 Komunikat meteoro
logiczny. 14.40 Komunikat gospodarczy. 
15.00 — 15.20 Odczyt z cyklu wykładów 
dla maturzys.ów, p. t „Rycerstwo śred
niowieczne", wygł. prof. Paszkiewicz 
oiaz p. t. „Polska a Francja", Dział „Hi
storia" wygł. prof. Henryk Mościcki. 
15.45 „Przegląd komunikacyjny" 16.15 
Program dla dzieci. 16.45 — 17.15 Mu
zyka z płyt gramofonowych z firmy B. 
Rudzki (Marszałkowska 145 i 87). 17.15 
Lekcja francuskiego. \7A5 Muzyka lek
ka. 18.45 Rozmaitości. 19 10 Skrzynka 
pocztowa rolnicza. 19.25 Pogawędki 
techniczne. 19.40 — 19.50 Komunikaty 
PAT. 19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 20.15 
Feljeton muzyczny. 2Ó?0 Operetka L. 
Falla „Rozwódka". 22.00 Felieton St. Po 
raj-Koźmiński — „Lawrence i inni". 

Ani grosz? krzdylu i 
bez zasięgnięcia informacji w Biurze 

prezesa „Resursy" oraz dyrektora izby 
p. Piekarskiego. 

Poświęcenia lokalu dokonał ks. bis-

g R A N D 
K I N p 

it 

Biuro InJormacv:ne Banków i Organizaci 
G> apo larctycn w Łodzi, Wólczańska 17, 
»el. 1 9-30. 

J U B I L E U S Z 25-lec'« G I M N A Z J U M I M . M . K O -
P E R N . K A W Ł O D Z I . 

W z w i t k u z przypadającęm wkrótce 25-le« 
c ;etn istnenio gimnazjum im. M.ikołaja Ko-pernl. 
ka (<biwniej Tow. „Uczelnia") w Łodzi powstał 
projekt urządzenia z tej okazji uroczystego o b . 
chodu, połączonego z wydaniem Księgi Pajniąi. 
kowej gimnazjum 

D y ckcja gimnazjum im. M Kopern'ika w 
Łodzi prosi przeto wszystkich b wychowanków, 
V nauczycieli i b. członków opieki rodzicielskiej 

Kuanazjum o łaskawe podanie w możliwie naj
krótszym czasie rwoch adresów. 

Zebranie przedorganizacyjne w tej sprawi* 
odbędzie się we wtoiek, dnia 15 kwietnia r. b., 
o godz'nie 20 w gimnazjum fan. M Kopernika 
w Ł"dz. Nowo-Cetfidniana Nr. 9). 

D z l f I d n i n a s t ę p n y c h . 
Szczyt polskiei produkcji filmowej. 

D U S Z E w N I E W O L I 
Dramat współczesny w 10-clu akiach 
w*, piwicści B o l e s ł a w a P r u s a . 

Kczysera: LEON TKYSTAN. 

W rolach głównych: L u d w i k S o l s k i , 
Z o f <a B a t y c k a <M •< Pr |on a>. A l i 
c j a H a l a m a , Maria Rudzka. Miecz. 

Cybulski. Bo'eslaw Mierzejewski. 
Emocjonująca treść, Koncertowa gra. 

Przepych wystawy. 

Pocz. o g. 4 ppoł ost o g. 10 m. 20. 
w sob.. niedz. i święta od g. 12 dn 3 
p o poŁ wszystkie miejsca po 1 zt. 
i 50 gr. Orkiestra pod bat R. Kantora. 
Passe-partout i bilety ulgowe nieważne 

Czy macie tańczące córM? 
Powinniście zoba.zyć ten film nad film., a lepiej pozna.ie 

przeżycia * a s z y c h dzieci. 

„Kobiety ne do nta.żińsW 
. Twoja modna żona mia Ja 

kochanka przed ślubem. 
Le z teraz kmtia tviko ciebie * z i p o n n i a ! a o grzecha h panień

skich. Zobic/ySi jak to wygląda w f mie 

„Kobiety ne do mslżesisiwf 
Luny najbliższy przebój. 

D c l i I d n i n a s t ę p n y c h . 
Arcydzieło «łvnnel wytwórni Metro-

Goldwyn-Mayer 

„Noce 
w Pustyniach" 

rascvnu :acv dramat ża.dzv. nienawiści, 
zems y • miłości, mzgrywa qcv się na 

plaskach airvkańskiei pustyni. 
W RO'ach glównvrh J o h n C K b e r t , 
I m o g e n a R o b e r t s o n I E r n e s t 

T o r r e n c e . 

Wspan ała ilustracja muzyczna rrkie-
stry fvmioniczne' prd dyrekcją A. 
Czudnowsk ego, Pocz, seansów o g. 4 
po pot., w sob, i n rdz. o g. 12 w poł. 
ostatniego o g. 10 w ecz. Ceny tn'cisc 
na I seans od 1 zt.. w sob. i niedz, 
od g. 12 do i po pot. wszystkie miej

sca po 50 gr. i 1 zL 



Analfabeta 
Kopjowar dzieła sztuki, przewyższając artyzmem genialnych twórców^ 

Sad włoski un ewinnił znakomitego, utalentowanego „fałszerza. 
Cały M a t artystyczny poruszony, , fąntazi^ a a n t y K w a r ^ :a!y świat artystyczny poruszony, na Fantazję, a antykwarjusze nic tylKO u a y zamierza m. ^''Z'fc1^X1 IZIJ n r 7 e w v " > s z a natwiekszych ml 

Jest niezwykła wprost s p r a w a lalszcr- mu tego nie doradzali, lecz przeciwnie rza on cyrklem moz iwie na.dokladnie "f̂ * "̂fĴ ^S
 w e x v ? Z v s t k i c h kra 

s k q , 'akiej nie notowały eszeze nigdy c a ł y lego w y s i ł e k n a s t a w i a l i na kopio- oronorc^e modelu, jak to zresztą przed s t r z ó w ś w i a t a - w ę v , szys tKlc i i proporce modelu, jak to zresztą przed 
kroniki świata. Niezwykłość zaś ta po-iwanie, pragnąc w ten sposób otrzymy-.nim czynili najwięksi mistrze a poicm 
lega na tem. iż falsyfikaty d?icł sztuki, wać niezwykle zyski. kieruje się tylko jedynie ambicja, ażeby 
P"d względem artystycznym, siły Im- Charakterystyczne, że na każdej | stworzyć rzecz możliwie; najbardziej po 
presll 1 żywości przewyższają oryglna-! swej pracy Dossena umieszczał swe inl-ły. i g('yby nie to, że Beńfife'wmyciał I ćlal i d 0 ^ " ' l d o W Z O r u "Urnysfiego jest jednak I 

. . i c j a t y . nie wiedział zupehie, że anty- przy tej pracy jakgdyby nieobecny. Zu-| 
pełnie nie interesuje się strona history
czna rzeźby, tem mniej Ideologiczną. 
I w ten sposób poszły w świat lhzne 
jego rzeźby, naśladujące dzieła Pisana, 
Donatella, Roselino, Michała Anioła i 

kwariusze skrzętnie usuwali je później. 
Ody wyszło na jaw fałszerstwo, nie 
mójł zrozumieć, co właściwie mu za
rzucają. Wpadł w gniew, gdy się dowie 
dział, że lego inicaly były zdrapywane. 
Dowodził, że to jego praca, że on je wy 
konał, i że nie obchodzi go wcale, że 
przedtem już coś podobnego wykonali, 
jakiś Michał Anioł czy Donatello. 

Dla nowoczesnej sztuki nie ma on 

dzieła sztuki w zależności od tego. kto 
Je stworzył, gdyby nie to. iż rzeźby, 
na których wzrowal się fałszerz, wy
szły z pod dłuta największych arcynii-
strzów świata, przed światem artysty
cznym musiałoby stanąć zagadnienie, 
rzecz.ywiście niezwykłe. — które dzie
ła przedstawiają większą waitość: ory
ginały czy falsyfikaty? 

i ta właśnie okoliczność sprawiła, że 
sprawa fałszerstw rzeźbiarza wlosk e-
go Alceo Dosseny wprawiła w zduni e-
nie cały świat kulturalny, albowiem 
znawcy sztuki zgodnie twierdzą, że 
Doisena nie jest mniej genialnym rzeź
biarzem od t y c h . których naśladował. 
Na falsyfikatach jego zrobili kolosalne 
ma .ątki najwięksi antykwarjusze św.a-
ta — on sam zaś miewał ze swe : pracy 
zarobki tak nikle, ż e z trudem tylko 
wystarczały mu na utrzymanie. 

A więc dlaczego fałszował? I tu 
właśnie przed oczyma całego świata 
przewija się barwna taśma filmowa hi
storii życia i prac tego niezwykłego 
rzeźb ;arza. Historia ta jest faktycznie 
niecodzienna. 

Dossena jest sytrm ubogiego kamie
niarza z Cremony. Jako miody chło
piec okazywał skłonności do budowy in' chodiiim 
strumentów muzycznych, szczególnie n l e „ l i n o i s s i a i o , „ , 
skrzypiec. Potem zainteresował się c i u ; t . Było to wówczas miasto Chicago, techniczne 
R ^ i ^ ^ ^ ^ l S n 5 8 S d K * " » d t r a K t o w a ł t c ™ejscowość. MŻS* W 
ry w \ K o n y w a i g ł o w n i e z r c u i a ocina-1 rorbał i i t w t a r r b e . w v s u n l e t a D r z e Roś innego 
S i o ł a c h *m¥>m Z ^^^r^^!^^ 

Dossćna'nle skończy! żadnej szkoły,! b a - *? twierdza ta rozwUfc się w bar-
aul akadcinji. We wszystkicni przeja-

jach zawrzało. 
Co obocuie robić bedz:e Dossena —> 

niewiadomo. Pocbbin zaopiekować się 
ma nim królewska akademja w Rzy
mie i zająć się jego kształceniem. Tru
dno powiedzieć, czy umysł Dosseny 
przyjmie jeszcze pbećnja naukę. Ma on 
już lat 35. Z trudem pisze, a czytając — 
sylabizuje. Ale gdy kuje w kamieniu, 
zmienia się momentalnie. Jest jakgdyby 
nieprzytomny. I dlatego najświatlejsze 
umysły Włoch orzekły, że gdyby ge-
njusz Dosseny był skierowany na wła
ściwą drogę, świat obi-cnie posiadałby 
rzeźbiarza, jakiego dotąd nie zna histo
ria. Czy akademja zdoła go jeszcze wy 

innych. 
Fałszowanie było tak genialne, że 

najwybitniejsi znawcy sztuki 1 rzeźby 
antycznej padali iego fiarą. Aż wresz-

., cie sprawa się wykryła Nabrała nie-
na.imirejszego zrozumienia. Natomiast' zwykłego rozgłosu na cał.Mii świecie. A . 
ręce jego wyczarowują w ciągu nie- gdy nadto sąd Dossenę uniewinnił, uwa kształcić w duchu twórczym? Oto za-
wielu godin plastyczne cuda nimf, bo- zając, źe nie działał on ze złej woli i gadka, absorbująca cały świat kultu-
giń, famów i nigdy przytem nie pow- znawcy sztuki uznali, że. jest to niezwy ralny. 
tarza się. kle utalentowana jcdn«stka, która w ' Fr. Kragg. 

Miasto, które przypomina Łódź. 
Chicago istnieje zaledwie 100 lat. — Rozwój swój zawdzięcza... 
krowie!—Drugie miasto w Ameryce. —Bajeczny luksus i okropna 

nędza. —Wre i kipi, Jak w kotle. 
Walka o thleb jest walką na śmierć i żyiie. 

Przed stu laty na południowo- za-'miejscowych pismach sprawozdań na| —To jest nienaturalne! Tu się coś 
brzegu jeziora Michigan w sta- temat rozwoju miasta, artykułów, poru- nie zgadza! Trzeba się liczyć z przykre-
ds stało zaledwie 12 nędznych szaących zagadnienia kulturalne lub mi następstwami i nowemi sensacjami". 

Świat zbrodniczy w Chicago jest nie 

wiał się niepospolity, wrodzony geniusz, 
Pomagając ojcu w jego zajęciach, po-

d/o szybkicm tempie. W 7 lat późnie:, 
a więc w roku 1837 miejscowość ta li
czyła już 4.1S0 mieszkańców. Czerwo 

Pomaga*ąc o.cu \^Jaj^^rJ']\msV6rzy wymierali częściowo z powo-
znał praktycznie sztukę rzc b.arską a , . k o h o l „ częściowo z powodu cho-
pot afif w zadziwiający sposób korzy 
stai z nabytej w ten sposób wlcd/y. 

Poraź pierwszy zobaczył rzeźb? Mi 
chała Anioła, gdy miał iat 15. Zachwycił 
się nią i postanowił ją skrpjować, bez 
żadnych zresztą złych intencyj. 

Pracował nad tem długie micsia.ee. 
I gdy wreszcie skońc.ył rzeźbę w ka
mieniu, było to prawdziwe arcydzieło. 
Ojciec pokazał tę pracę antykwarju-
szowi, mieszkającemu w tem ' samem 

chodzi mu przedewszyst 
kiem o znalezienie t w prasie, sprawo
zdań o ostatnich napadach bandyckich. 
Dziennikarze tamtejsi nie mają bynaj
mniej potrzeby dodawać do opisów zbro 
dni żadnych wyimaginowanych szcze
gółów, wszystko jest tam samo przez 
się tak sensacyjne i niezwykłe, że prze
sada jest zbyteczna. Zbrodnia stalą się 
tam sportem, a sport wymaga ciągle no
wych rekordów, ciągle nowych ulep-

Kryminalistyka w Chicago nie osią
gnęła jeszcze bynajmniej kulminacyjne
go punktu, jakkolwiek dzieją się tam co-

dii a'koholu, częściowo z powodu cho
rób, jakie przynieśli ze sobą biali. 

Pisarz Mene-Read uplastycznił cza-,, 
, , , . . . . . . t WY^II I t A U l U U W , v i i ' i . 

sy owych walk między białymi a czer- < s z e r t j wicks^ej wprawy 
wonoskórymi w szeregu fascynujących1' 
powieści. 

Miasto coraz bardziej stroniło od ce-. 
ów wojennych zbliżając się raczej do d z , 3 | j r z e c z y n ! e d o pomyślenia w In-
hairJIu, przemysłu i spraw kulturalnych. n y m kulturalnym środowisku. 
Niezwykle dogodne położenie geogra-1 D z i k i , Ź £ u jny krwi duch c z e r w o n o -

M U W I , i i n c o / . A a j ^ l „ . . u w .w . . . ~„ ficzne na skrzyżowaniu wielu dróg w o d - ' k ń l V t i l f l n n n r . . v n „ w . p i 

mieście. Sprytny kupiec w lot zorięnto- „ych oraz na granicy bogatej angielskiej k

ś * ° , o d k § r V c h S c t a t ó n S 
wal się w sytuacji. Starannie usunął im- Kanady sprawiło, że miasto przetrzy-. ^ f ^ ™ 0 ^ \±a Vvl7??ł ninef 
cialy Dosseny, zdobiące falsyfikat i wy m a I o n a w e t niezwykle ciężki okres I J £ S cafa S m o S Ta zbró 
słał rzeźbę do Rzymu. , dwuch pożarów w r. 1871 I 1874, które 

l od tego czasu poczęto u niego za- ( pociągnęły za sobą straty sięgające 
mawiać roboty. Nawiązało z nim kon-1200.000 dolarów 

dnicza opinja, jaką szczyci się Chicago, 
istnieje od niedawna, a mianowicie od 

gorzej zorganizowany niż władze poli
cyjne. Przemytnicy alkoholu posiadali 
tam własne trusty. Bliskość granicy an
gielskiej ułatwia im zarobek, sięgający 
miljonów dolarów. 

Walka o chleb codzienny, o pracę, o 
stanowisko przybiera w Chicago cha
rakter walki na śmierć i życie. Stale 
można stwierdzić, że stale przebywa w 
Chicago 150.000 bezrobotnych, którzy z 
zajęcia tworzą bandy rabusiów i pro
wadzą regularną walkę z policią. Ponad 
to zwraca tam uwagę ogromna różnoro
dność ludności. 

Spotkacie tam murzynów, chińczy
ków, rosian, niemców, węgrów i indian. 
Rażący kontrast między bajecznym lu
ksusem a ostatnia nędzą, uwidaczniają
cy się na każdym kroku, nie wpływa 
bynajmniej na złagodzenie obyczajów. 

Na Michigan Ayenue wznoszą się 
wspaniałe, potężne drapacze chmur, a 
na przedmieściach stoją rzędy niskich, 
nędznych chat. Przez palce bankierów' 

chwili wprowadzenia prohibicji. Od tego przesuwają się olbrzymie stosy bank 
takt kilku antykwar.uszy. którzy utrzy-1 £ z y m u r a t 0 w a ł y gęsi. Chicago zaś c z a s u datuje się silne wzmocnienie zbro- notów, sięgające 

innn pracę. 
Zaznaczyliśmy już, że Dossina nie 

miał żadne] szkoły za sobą. A sposób 
jego pracy był niezwykle ci kawy. 
Szedł do tego czy innego muzeum i o-
glądal najdokładniej rzeźbę, którą za
mawiali u niego antykwarjusze. Po kil-
kugodzinnem. niesłychanie , drobiazgo-
wem oglądaniu rzeźby, wracał do domu 
i rzucał na papier Jej szkic. A po kilku 
godzinach — i to jest właśnie na.bar * . , 

mując w nieświadomości mtodego rzeź! d 7 - *Jir^<vw6\^^endarnel Sz?j?u - W 9 » « » ^ ! ? W ' | H « 1 » « » . - W « W V . miliardowych sum 
biarza. polecali mu wykonywać tę czy S r ^ p r z e w r ó d l i l a t a ! d n i C z y C h e l c ™ n t ó w - P/zemytnictwo [Jakże trudno jest dobić się tego mająt 

f i i c i P r z e w ^ 0 C 1 , a latarnię w z w l £ l z a n e z n i m p r , y 5 r o d y dały asumpt ku uczciwa droga, 
stodole Spłonęły wówczas wszystkie d o k r w a w y c h m o r d ó w , d z i k i c h a k t ó w ' 
domy drewniane. Mieszkańcy Chicago z e m s { y i rozgrywających się w biały 
od tego czasu odnoszą się do krów z dzieji na ulicy 
największą sympatią. Albowiem, jak z | Walka z policją w tem mieście ma 
popiołu zrodził się piękny Phenix. tak • charakter wojny domowej. Nie uleea 
samo to miasto wybudowane zostało na wątpliwości, że zbrodniczy charakter 
zgliszczach. j tego miasta istniał również w dawnych 

Z nazwą miasta Chicago łączą się czasach. Właściwość ta nie rzucała się 
obecnie najokropniejsze napady bandyc- j jednak tak w oczy jak obecnie. Ciemną 
kie. strzały rewolwerowe, oszustwa i | stronę tego miasta wykrywali w daw | • I U V O I " « • - . Kie StrZaiy reWOIWCrOWe, USiUSlwa i o u u u v " . v i \ i y \ v a i i vr u « v y -

godzinach — i to jest właśnie na™-1kor' - e Opina ta — całkiem zresztą nych czasach tylko ludzie obdarzeni 
dzie j cudowne i fenomenalne — orar wi, l ( t n o t y w o w a n a _ przesłania wszystkie wyjątkową spostrzegawczością. Do nich 
do kamienia. Kuł i wykańczał rzezoę, _ potężnego miasta, będ? je- należał bez wątpienia również Knut JakuaiścłśleJ i najwierniej. 

I okazywało się wówczas, że I 
mało okrzesany, zupełnie 
rzeźbiarz stwarza dzieła genialne. Po 
s'adal on niezwykle artystyczny smak i 
odczucie, gdy trzeba było zimitowai. 

walory tego potężnego miasta, będ? ;e-, należał bez wątpienia również Knut 
. go przecież, mimo wszystko, drueiem Hansun, który pierwszy zapoznał Euro 

w » r » i v nod względem wielkości miastem w pę z tem miastem krwawych zbrodni. 
Ameryce. Szerokie sfery, goniące cia 

11 tr\c za sensacją, nie zwracała wcale u-, 
sindal on niezwykle artystyczny smak J W " » g , z n a c 7 e n i e - t e R 0 m i a s t a . D yrekca tramwajów zabroniła n 
odczucie, gdy trzeba było z i m , t ° ^ a h ' L c c ' z t l l t a i przecież bi'e tętno p?»n-ame-' (konduktorom) zabiać pasażerów. L 
dzieło do na drobniejszych S 7 "$ c {* l

, °* v ł rykpńsHicco przemysłu, tu tkwi cen- mimo tego zarządzeni, mordowano 
z wzoru, umiał nietylko W l W l j J y S międzynarodowej wymln- dziś jeszcze mordują. Publiczność l 
tycznie podobny marmur, ale obrzucić i * r , _ . ł M w r e S 7 C i e krzyżują sie na'mniei dziwi sie. gdy zostaje po 

Niezapomniane jest klasyczne zdanie 
wzięte z jednego z jego opowiadań 

Dyrekca tramwajów zabroniła nam 
" ,ecz 
no i 

b y 

Tempo życia w Chicago jest szyb
sze niż w New-Yorku. Indywidualność 
znika w tym olbrzymim kotle miejskim. 
Jest to jakaś wojna przemysłowa, za
krojona na niezmiernie szeroką skalę. 
Olbrzymie tranzakcje zawiera się tam 
momentalnie, bo za chwilę okazja może 
już być stracona i koniunktura zniknie. 

Chicago prezentuje się wobec całe
go świata, jak wielka zagadka. Prze
pych tego miasta jest tajemniczy 1 maje
statyczny. To miasto upadabnia się do 
wielkiego, ostrzegawczego wykrzyk
nika. 

Nie należy sądzić, że warunki istnie
jące w tem mieście składają się na pe
wien stan przejściowy. Myli się ten, kto 
sądzi, że wszystko się tam wyrówna, 
wygładzi, uspoki, żc życic w Chicago 
unormuje się 1 że sprawiedliwość zapa-

tycznie podoimy marmur, a ie « U K U W V - a z i s j e s z c z e murmu* . 
rzeźbę dyskretnie błotem, uszkodzenia- ny towarów, tu wreszcie krzyżują sie na!mnie' ni- dziwi sie g d y zostaje popoł n u l e tam niepodzielnie. Chicago 
ml. zwHrzałeml. które nietylko dawały Rłówne nr er e komunikacyjne: drogi n | o n a i a kaś s«nstf*vjna i wv'atkowo óry żvcie. jego styl, jego s t r a t n a fantSŁ 
zt. dzenh starej rzeźby, ale były prze- wodno, linie kolejowe, a ostatnio nawet ginalna zbrodnia Lecz niezmierni zS k t ó " staje się Jak chlebem nowszed.' 
dziwnie umiarkowane i nlcprzesidzone. szlaki napowietrzne. i wiśnie oganra w s z y s t k i c h g d y pisma stanowi produkt całego szere™ 

Własnych pomysłów nie mial wcale. | Tu mieści się światowy rynek kon- donoszą, że ' b r o d i r i r z zosta! schwyta- motywów, których koronie m p e n n «ie 
Nie przyszło mu n'gdv sam;mu do c ł o - serw mięsnych i produkcji m-t^owej. ny. Wt«dv dopiero ludzie zaczynają S i ę , w

£^bi łv w glebę współczesnej Soki! 
wy, by wvkuć w kamieniu jakąś wlas-| Naprózno jednak szukać będziecie w. denerwować. i J L . J P K U 

• OSIP DYMÓW. 
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N I E D Z I E L A S E N S A C J I U O O l f Y C H 
ficniamineh £i& na drukiem miejscu w tabeti. 

tracoiia pokonana przez Solonjet"3>zielna 
postawa Warszawianki w Jktahowie. 

Drugi tydzień ligowych mistrzostw 
przyniósł niespodziankę, jaka nawet na
leży do rzadkości, w petni sezonu ligo
wego. 

Mistrz Polski pokonany i to przez 
benjaminka Ligi, to sensacja, która nie
wątpliwie sprawiła ogromne poruszenie 
w sferach sportowych całej Polski. 

Czyżby powtórzyć się miał zeszło
roczny debiut Garbarni w Lidze. 

W każdym razie po wczorajszym 
sukcesie nad Warta na to się zanosi. 

Dzięki zwycięstwa nad Wartą, L. T. 

Szczegółowy przebieg wczorajszych 
spotkań ligowych przedstawia się na
stępująco: 

POLONJA - CRAC0VIA 1:0 (1:0) 
Warszawski korespondent Republiki 

telefonuje: 
Do spotkania z Cracovią wystąpiła 

Polonja z dwoma nowemi zawodnikami 
Malikiem i Pazurkiem II, co przyczyniło 
się w dużym stopniu do zwycięstwa u-
zyskanego przez zespół stołeczny. Po
lonja grała znacznie lepiej aniżeli na za
wodach z ŁTSG, wykazała większy 

Mysjaka. W pierwszym kwadransie wianka pozostawiła po sobie jaknajlep-
przewaga drużyny krakowskiej, lecz w sze wrażenie. Grała ona nawet lepiej 
17 min. po ładnej centrze Szczepaniaka aniżeli na zawodach z Garbarnią, nie 

i ciąg na bramkę przeciwnika i zwycięży 
S. G. usadowiło się narazie na drugiem , a z u p e , n i e z a s ł u z e n i e . C racovia wystą-
miejscu w tabeli, mając szanse przez | p U a do gry bez Kałuży, Szperlinga i 
dłuższy okres czasu utrzymać się w | wmmm^mmmmmmmtmmmm 
czołowej grupie klubów ligowych. 

To Już nielada sukces dla benjaminka 
który tak jak Garbarnia w ubiegłym se
zonie dowiódł, że jego promocja do wyż 
szej klasy nie była przypadkową. 

Drugą nlespodzinką było zwycięst
wo Polonji nad Cracovlą. 

Tak lak przewidywaliśmy, Cracovia 
po utracie Kałuży, który widać był nie-
tylko motorem swej drużyny, lecz do
dawał jej również ducha, nie jest w sta
nie przyjść do siebie, odnoszą jedną 
przegraną za drugą. 

Polonja zasiliła wreszcie skład dwo
ma nabytkami śląskiem! i może stać się 
bardzo groźnym zespołem. 

Zwycięstwo Polonji nad Cracovią 
Wysunęło zespół stołeczny na czoło 
tabeli ligowej. Ostatni mecz bieżącego 

Pazurek II zdobywa bramkę dla zespołu 
stołecznego. Od tej chwili przewaga Po
lonji nie ustaje. , Po; przerwie gra bar
dziej wyrównana. Na 3 min. przed koń
cem Polonja ma okazję podwyższenia 
wyniku, lecz Malik przestrzelił rzut kar
ny. Gra naogół b. ostra. Zwłaszcza Ru
sinek z Cracoyji był kilkakrotnie napom 
niany. Publiczności około 3 tysiące 

Sędziował p. Słomczyński. 

WISŁA-WARSZAWIANKA 3:1 (2:1) 
Krakowski korespondent Republiki 

telefonuje: 
Mimo zwycięstwa Wisły, Warsza-

ustępując technicznie Wiśle. Jedynie po 
pi zerwie drużyna warszawska nje wy
trzymała, należycie t e m n a . Pierwszą 
bramkę zdobywa dla Wisły Lubowiecki 
a 30 min. Ketz ładnym volevem oodwyż 
sza wynik. Warszawianka nie daje za 
wygraną i przez Piliszka zdobywa ho
norowy punkt. Po przerwie temDO bar
dzo ostre i szybkie. Ostatnia bramkę 
dla Wisły zdobył Piliszek. Najlepszy na 
boisku Szenajch z Warszawianki. 

Oprócz niego wyróżnili się w War
szawiance Domański i Piliszek. W 
Wiśle najlepiej grała dinja pomocy. 

C . I . S . G . - W o r i o J a C E O ) 
Herbstreich zdobywcą wszystkich bramek.— 

Ambitna gra zespołu łódzkiego. 
Chrzest ligowy benjaminka ŁTSG na 

terenie łódzkim wypadł nadspodziewa
nie dobrze. W obecności rekordowej ilo
ści widzów, ŁTSG pokonało mistrza Pol 
ski, bogacąc się.o dwa punkty. 

Jest to dla młodej drużyny ligowej nic 
lada sukces, który pozwala benjaminko-
wi śmiało patrzeć w przyszłość. 

Okazało się, źe , diabeł nic raki stra
szny jak go malują", że priy dużej wol: 
zwycięstwa i.stuprocenowej ambicji w 
grze można zdziałać b dużo. 

Mimo iż W;.rta bezsprzecznie PRZE
wyższała gosp >uaizy tjchrrki . .a!vm 
izeregi 'm inny .:s walorów piłkarsi? ih, 

tygodnia przyniósł wynik oczekiwany, musiała opuścić boisko przegraną 
Wisła zwyciężyła pewnie Warszawian
kę, dając dowód, że w tym roku znów 
poważnie myśli o tytule mistrzowskim. 

Stan tabeli ligowej przedstawia się 
obecnie następująco: 
1) Polonja 2 gry, 3 pkt. stos. bram. 2:1 
2) LTSG 2 gry, 3 pkt. stos. bram 4:3, 
3) Wisła 1 gra, 2 pkt. stos. bram. 3:1, 
4) Warta 2 gry, 2 pkt. stos. bram. 5:3, 
5) Warszawianka 2 gry, 2 p. stos. b. 4:4, 
6) Cracovia 1 gra, 0 pkt, stos. bram. 0:1, 
7) Garbarnia 1 gra, 0 pkt. stos. bram. 1:3 
8) Ruch 1 gra, 0 pkt. stos. bram. 0:3. 

Bohaterem spotkania był Herbst 
reićh, zdobywca wszystkich trzech bra
mek dla drużyny łódzkiej, który właści
wie był duszą drużyny ŁTSG. 

Gracz ten potrafił wykorzystać trzy 
dogodne pozycje podbramkowe, uzyskać 
„hat-trick , ćo jest rzadkością g grach 
ligowych. Reszty dokonała defensywa 
drużyny łódzkiej, która stawiła dzielnie 
czoła doskonałemu technicznie i kombi
nującemu świetnie zespołowi Warty. 

Obrońcy, i pomocnicy ŁTSG'wzajem
nie prześcigali się w rozbijaniu akcji 
przeciwnika i.aczkolwiek nie zawsze kle 
iło się należycie, to jednak zdołano am
bicją i ofiarnością nadrobić swe braki. 

Jiasmonea-ZJiff. 3:2 (1:2) 
Przegrana stołecznej drużunij nilfcars&iej. 

Towarzyski mecz piłkarski Hasmo
nei z ŻASS-em stołecznym należał do 
dość Interesujących. Goście warszaw
scy zademonstrowali się jako dobry ze
spół B klasowy o skłonnościach do gry 
technicznej, kombinacyjnej. 

W drużynie ŻASS-u ponad poziom 
feszty zawodników wybijali się lewy o*! 
brońca lewoskrzydłowy, gracze o pierw, 
szorzędnych walorach piłkarskich. Has- ; 

monea miała naogół bardzo ładny dzień' 
na co w pierwszym rzędzie złożyła się 
przypadkowa kontuzja Czernikowskie-
go już w pierwszych minutach gry. 

Mimo przewagi Hasmonei, ŻASS zdo 
bywa pierwszy punkt przez lewego łącz 
nika, który ładnie .-przejechał" kilku za 
wodników drużyny łódzkiej. 

Drugą bramkę zdobywa ŻASS przez 
środkowego napastnika po bardzo ład
nej kombinacji. Hasmonea nie spieszy 
się utratą dwuch bramek i po szczęśli
wych'przesunięciach na kilku pozycjach 
zdobywa jedyną bramkę do przerwy 
przez Symderkę. 

Po zmianie stron gra należy do Has
monei, której na 10 min. przed końcem 
udaje się wreszcie zdobyć wyrównującą1' 

bramkę (Safian) a w kilka minut póź
niej przez Frenkla po ładnym dośrodken 
waniu Hirsza. 

Kierował meczem b. energicznie I u-
ważnie p. Szczygielski. 

Pisząc o drużynie zwycięzcy należy 
w pierwszym rzędzie wymienić Herbst 
reicha, gfacza dla drużyny łódzkiej nie
ocenionego, dalej Fałkowskiego wibram 
ce, broniącego swej świątyni jak lew, o-
bu obrońców Mikoła ;czyka i Wildnera, 
walczących z niezwykłą ambicją oraz li-
nję pomocy z wyjątkiem Wunschcgo, 
którego dzika i zapalczywa gra nie przy 
nosiła ŁTSG korzyści. 

" 0'dwrotfitd, prawoskrzydłowy War
ty ustawicznie przedzierał się, zwycię
żając" ilieoblicżafriego Wiinschego mądrą 
taktyką. - : / ' • 

W ataku poza He.rbstreichęm i chwi
lami Berkmanem nikt nie wyróżniał się. 
Voigt nie zatrudniał wcale berkmana, 
nie Strzelał i fatalnie się Ustawiał/Królik 
piłki podawał zazwyczaj przeciwnikowi, 
a Francmań nie potrafił zrozumieć 
Herbstreicha. 

Warta słabych punktów za wyjątkiem 
prawej pomocy i lewej obrony nie miała. 

Zademonstrowała ona grę stojącą na 

czy się'kontuzją- Fontowicza, który opu
szcza boisko. Wykorzystuje to drużyna 
łódzka, która bezustannie atakuje bram
kę Warty słabo bronionej przez rezer
wowego bramkarza. 

Wreszcie na 10 min. przed końcem po 
ładnej kombinacji z Fransmancm udaje 
się Herbstreichowl zdobyć bramkę. 

Pp przerwie Warta całkowicie opano 
Wuje boisko, lecz drużyna łódzka broni 
sięiiada3'dźielnie. ' 

Nadspodziewanie jednak udaje się w 
10 min. Śmlgląkowi bombą uzyskać wy 
równanie. W kilka minut tenże gracz po 
pięknej centrze Rodojewskiego zyskuje 
drugą bramkę dla Warty. Zdawało się, 
że przegrana zespołu łódzkiego jest n!e-
unikniona, tymbąrdziej, że Warta nadal 
przeważa, lecz w 18 min. następuje chwi 
la dezorientacji obrony Warty i Herbst
reich strzela lekko obok wybiegającego 
bramkarza Fontowicza. 

Wyrównująca bramka dodaje łodzią 
nom dużo 'Otuchy. Atakują oni energicz
niej mimo to akcje Warty są nadal nie-

. . . . , , i ' . . - z i . , • . , . u m i l i ć LVJ IUII-II » > . a j aa M . i u . n u ; c -

JRSTES&J? mimicznym i pod za bezpieczniejsze.'Na'3 min. przed końcem Berkman centruje do Herbstreicha, któ
ry podprowadziwszy trochę piłkę zdoby 
wa zwycięsko bramkę ostrym strzałem 
w róg. 

Wynik ten nie ulega już zmianie i War 

Korona amerykańskiej produkcji ,UniversaI" 19,29-30. 
Mistrz ekranu genjalny 

C O N R A D V E I D T 
M A R Y P H I L B I N oraz 

urocza 

dnym'pozorem na przegraną nie zasłuży 
ł a . ; v -

 ;<\ Y.t ' < ' • <• 
Atak ze Smiglakiem,na lewym łącz

niku wykazał b. ł'adny ciąg na' bramkę, 
strzelał jednak niecelnie. W zespole War 
ty ; wyróżnili sit. • Przykucki, Smiglak, '.ta-ópuszeża boisko z utratą dwuch punk 
Knisła i Rodojewski. Przebieg gryińte- , t 0 W f 

resujący. W pierwszych minutach gra: . Sukces ŁTSG był podwójny, bowiem 
wyrównana, powoli jednak Warta zdo- zawodom przyglądały się dawno niewi-
bywaprzewagę ..techniczną, nic potrafi dziane tłumy, sięgające blisko 4 tysięcy 
jednak nic zdziałać z powodu ambitnej widzów. Organizacyjnie benjamtnek Ll-
gry tylów ŁTSG. Drużyna ŁTSG ogra- „j n j e z < t a ł jeszcze egzaminu, 
nicza.slę do przebojów, które nota benej -Wskutek panującego nieporządku na 
sąbardzó groźne i każdorazowo wpro- boisku, część widzów nie miała możno-
wadzają zamieszanie w szeregach War-Uci oglądauiagry, na ćo również skazani 
ty. I przedstawiciele prasy, dla których 

Jeden z przebojów Herbstreicha koń gospodarze nie zarezerwowali miejsc. 
I • Składy obu drużyn przedstawiały się 
'następująco: 

Warta: Fontowicz, Fliegel, Nowicki. 
Przykucki. Wojciechowski, Szerfkie, Ro 
dojewski Knioła, Szerfkie II, Smiglak, 
Staliński. 

LTSG.: Falkowski, Wildner, Mikołaj 
czyk, Wypjjych, Pogodziński, Wiinsche. 

• Frańcman. Herbstreich, Królik, Voigt. 
Bergman. 

• 

Zwycięstwo i przegrana 
Łodzi w turnieju poznańskim. 

1 POZNAŃ: Odbył się tu dwudniowy 
turn|ej piłki koszykowej, w której uzy
skano, następujące wyniki: 

Łódź — Warszawa 18:14 (13:9). Po 
znań — Łódź 25:14 (14:8), Poznań — 
Pomorze 44:14. Mistrzem turnieju zo-

i stała reprezentacja Poznania. 

w potężnym dramacie psychologicznym z życia współczesnego p. t. 

. T R U C I C I E L " 
Wspaniałe to a ' cyd7ie ło zabły
śnie wkrótce, na ekranie kina „Palące". 



M 89 31 Ul 1 9 3 0 Str. 7 

Zacięte boje o mistrzostwo klasy A. 
Sukces Hakoahu nad Burzą. — Dramatyczny przebieg meczu 
Turyści - Ł.T.S.6. Ib. — wisławski najlepszym strzelcem 

Ł.K.S-U— Jedna bramka i dwa punkty W.K.S-U. 
Mistrz pokonany przez benjaminka. 

bez Hlnca, które Z wielkiem zainteresowaniem ocze
kiwano spotkanie o mistrzostwo klasv A 
Hakoah — Burza, ścisnęło na boisko 
Widzewskiej Manuf. sporą ilość widzów, 
których zaciekawiła Kra nowego zawo
dnika Hakoahu Borosza i byłej drużyny 
węgierskiej Vivo. 

Zwolennicy Hakoahu tym razem nie 
zawiedli się. 

Hakoah zademonstrował bowiem b. 
ładną grę i co najważniejsza zwyciężył 
zupełnie zdecydowanie, ma.ąc znaczną 
przewagę nad przeciwnikiem. 

W Hakoahu wyróżnili się Kuczyński 
i Posser. zwłaszcza ostatni byl najlep
szym graczem w ataku. 

Borosz jest dla Hakoahu bardzo do
brym nabytkiem, lecz gra leniwie, nie 
wysilając się zbytnio. 

Burza mimo ambitnej gry ustępowała 
znacznie zwycięzcy. Wyróżnili się w*j 
niej lewy obrońca | środkowy pomoepik. 

W pierwszej połowie Hakoah wyko-
rzystuje przewagę zdobywając dwie 
bramki przez Pressem i Szarakowiaka. 

Po zmianie stron obraz gry nie zmie
nia się. Hakoah znów przeważa, zysku
jąc dalsze dwie bramki przez Pressera i 
Borasza. z których ostatnia była praw
dziwym majstersztykiem piłkarsk m. 

Sędziował b. dobrze p. Pietsch. 
Drużyny wystąpiły w następujących 

składach: 
Hakoah: Lfpski, Zakllkowski, Bal-

zam, Kuczyński, fieischer, Siwek, 
Preiss, Borosz, Scjrał, Presscr, Szarako-
wiak. 

Burza: Roztrza, Bajor, Zimmera, 
Otto, Krzoiiiiiiski, bunliU Wildinan, Sto
pek, Cialert, Wildmąjj u. Gerfas. 

Przedmccz rezerw przyniósł zwycię 
stwo llakoahowi 3J2, 

ŁTSG IB - TURYŚCI 2:1 (1:1). 
Mistrzowski meel piłkarski Turyści 

— ŁTSG Ib miał przebieg iście drama
tyczny. Przegrała dWyna, która przez 
cały czas zawodów była panem sytuacji 
która znacznie przewyższała przeciwni 
ka l która przy odrobinie szczęścia mo
głaby zwyciężyć z rf)Mca- kilku bramek 

Drużyną tą byli Tlłfiścl, której cho
chlik piłkarski spbtał fatalnego figla. 

Trzeba sobie bowiem uprzytomnić 
że niedawno jeszcze bo zaledwie rok te
mu drużyna lB Turystów biła pierwszy 
zespół ŁTSG a dziś przegrywa najlep
szy skład Turystów do leierwowej dru 
żyny ŁTSG. 

Takiego obrotu sprawy chyba nikt 
nie przewidział. 

A jednak Turyści' którzy upatrzeni 
są na mistrza A klasowego stracili pier 
wsze dwa punkty. ffudn:> opisać co się 
działo na powyższych zawodach. Tury
ści zdobyli tylko jedną a nie więcej bra 
mek było nielada sztuką. Przez cały 
czas siedzieli oni na połowie ŁTSG. ą 

dach, jedynie Turyści 
go zastąpił Trajdos. 

Pierwsze minuty gry zapowiadają 
wysoką klęskę ŁTSG, mimo to pierw
sza bramka pada dla ŁTSG ze strzału 
prawego łącznika. 

Rzut karny dla Turystów zostaje 
przestrzelony przez Michalskiego, lecz 
tenże gracz na kilka minut przed koń
cem zdobywa wyrównującą bramkę. Po 
zmianie stron Turyści gniotą bezustan
nie, 

Pod bramką ŁTSG znajduje sio sta
le 10 par nóg i piłka nie może trafić do 
siatki. 

Wreszcie ostry strzał Niewiadomskie 
go grzęźnie zdawało się w siatce, lecz 
w ostatniej sekundzie obrońca ŁTSG wy 
gamia piłkę reka. Rzut karny zostaje 
tyj,i razem przestrzelony przez N|ewla 
dońskiego. 

Turyści bezustannie atakują- postcze 
gólni napastnicy tracą stuprocentowe 
pozycje, aż tu nadspodziewanie po Wi
cie rogu dla ŁTSG piłka odbija się o 
Karasląki i wpada do bramki. 

U Turystów zawiedli kompletnie Han 
i Krolasik. W Ł. T. S. G. najlepsi obyd
waj obrońcy, 

Sędziowat energicznie p. Grajwoda. 

BIEG - SOKÓŁ 2:0 (1:0), 
Zgierski korespondent .Republiki" te 

Icfonuje: 
Mecz mistrzowski Sokół — Bieg za 

kończył się zasłużonym zwycięstwem 
j drużyny łódzkiej. Która znacznie lepiej 
• orientowała się pod bramką Br/ęciwnl* 
ka, Sokół, który wystąpił ze skorczyn-
eklm w ataku naogóf zawiódł, 

Wyróżni! się Jedynie Kapiezak. 
Pierwsza bramka pada w 35 min. ze 

strzału Twardowskiego przy wybitnej 
pomocy bramkarza Sokoła (SB min.) 

Druga bramka uzyskana została pod 
koniec zawodów przez Stawickiego. 

Sędziował p. Fiedler. 
Przedmecz rezerw zakończył się 

zwycięstwem Sokoła w stosunku 3:1. 

się jak z rogu obfitości. Union przu* 
Królickiego zdobywa drugą bramko, 
wreszcie Wisławski dwoma strzałami 
ustala wynik. 

W ŁKS-ie najładniej grai; Gałecki 
i Wisławski. W Unionie wyróżnił s» 
Królicki. Publiczności mało. SędziówJj 
p. Szer J. 

ŁKS II — UNION II 4:0 (2:0). 
ŁKS znacznie górował nad Uni' :u!!\ 

Sędziował p, Dowbor. 

WKS - ORKAN 1:0 (1:0). 
Spotkanie od pierwszej chwili nie

ciekawe. Gra jałowa pozwalała : r/ . j ti 
szczać, że wynik będzie n i c ••••••ki, a 
zwycięstwo stanie się przy' adkrwynl 
udziałem Jednego z zespołów. Zwycię
żył WKS, clioć równe szami ir.cma* 
wiały na korzyść Orkanowi. \.'". \ik re* 
misowy najbardziej odpowiadałby grze. 

Wojskowym nie tyle dla uzyskania 
zv .> -ieiłtwfl, które jak już za nacz.v 
my było przypadkowe, ile dla utrzyma* 
nia wyniku pomogła w dużym strpnitt 
obro,.a, bramkarz i środek oo.-n ».y. \V 
ataku na wysokość zadania stał j.-dynio 
Klimczak. 

Grę rozpoczyna Orkan. Gra ticzys 1^ 
deść szybko ale monotonnie. Przcma* 
W...1.. nieznacznie WKS, Chwilami gra 
©•warta, momentów podbramkowych 
Kii wieje, Pod koniec pierwszej pr.lrwy 
WKS marnuje skandalicznie m irowan* 
sytuację, Do pauzy żaden gesoói nie 
może uzyskać bramki. 

| t:'.,JfR przewagę po pr&Pf "ie :rzc* 
pcwic, czas ma Orkrn. Po kwandransię 

Igry pada Jedyną bramka meczu. Z po* 
ld»»nia Klimczaka Wagnowskj strzela 
- mimo robinzującejfo bramkarza Orkanu, 
j tDrużyny wystąnj|)/; w paskujących 
'składach: 
j WKS: Kotlicki, Fliegel, Strzelczyk, 
Szczepaniak, Caban. Kleinert (dawniej 
Union) Kaczmarek, Klimczak. Wagnow-
ski, Gerszman, Kehen. 

ORKAN: Wojciechowski. Szkudla-
i i / c n w m w s w . ni I rek, Witczak, Duczyński. Słowianek, 

I 7i ? • ., \ U ,. . $^zak Ślązak I, Pawlak. Owczarek, 
W niedzielę na boisku ŁKS-U odbyło Miler II. Lewandowski, 

się ciekawe spotkanie piłkarskie między ( Sędziował p. Piotrowski. Publiczno 
ŁKS-em a Unionem. ŁKS wystąpił w,$cł mało. 

Mecze ptiknsMB 
na boiskach krahwych* 

WARSZAWA: Mistrzostwo klas, A 
Legja IB — Ruch 4:1. Znicz — Makka
bi 5:3« Warszawianka IB — Gwi.izda 
6:2, Marymon — AZS 4:4. 

LWÓW: Mecze towarzyskie: Pogoń 
Hasmonea 1:1, Bramki dla Pogoni— 

Mauer, dla Hasmonei Parnes- Czarni — 
„echja 3:0. Mistrzostwo klasy- A. 

Pogoń IB — Swit 4:3, Ukraina — 
Onrni Ib 4:1, Sokół — Biali 2:1. 

KRAKÓW: Mecze towarzyskie: Gar 
bana — Wawel 7:4, Legja Łobzowian 

P>ŻNAN: Warta IB - Cegielski 4:2 
Ogtrora — Warta 2:1. 

Krrt.Kadlmal 3:Z (2:1). 
lowaryski mecz footbatowy 

wystąpiły w najsilniej 
. 1 pierwszych minutach 

Szyper z d o b w a pierwszą bramkę dla 
Kadlmy. Od »j chwili ..Kraft" jednak
że zaczyna p r z ^ a ć \ w krótkim cza
sie zdobywają Sohocki i Wygoda 2 
bramki dla Kraftt 

PO zmianie stre U f j a j € się Kadlmie 
wyrównać przez RMnsztajna. Lecz pd 
minucie Wygoda z d * y w a zwyclęzką 
dla Kraftu bramkę. 

Wyróżnili się z Kra u obrona l lewa 
strona ataku, z Kadlmy . obrona. 

Obie diżyny w 
;zych składr.h. w 

składzie wzmocnionym gractami. lino
wej drużyny, lecz mimo to przez pięć
dziesiąt minut nie mógł uzyskać cyfro
wej przewagi. 

Union dzięki załamaniu sie w ostat
nich dziesięciu minutach mecz przegrał 
wysokocyfrowo. 

Od pierwszej chwili gra żywa, obfi
tujące w momenty podbramkowe. Na 
zdobycie bramki przez dłuższy czas ża 
den z zespołów nie mógł sie zdobyć 
Wreszcie Król zyskuje dla swoich 
barw Jedyna bramkę de Pf»»rwv» P^ 

WKS II - ORKAN II 6:0 (1:0. 
WKS II znacznie lepszy od rezerw 

Orkanu. Bramki dla zwycięzców uzy
skali Szczęsny (4) i Kaczmarek II (2). 

Sędziował p. Joński. 

Bokserzy Gdanji 
pokonani w Poznniu, 

W meczu bokserskim ^ e d n j a poko
nana postała przez sekcji b\)ks*ską g > 
danjł W stosunku 10:4. 

Kwalifikacyjne i * e r Z e 

n> pi l ftę siatftomrĘ 
W sobotę i niedzielę uzyskało n\t« 

pujące wyniki w spotkaniach kwilifik. 
cyjnyph w piłkę siatkową: 

M, K- S. — Zjednoczone 23:20, ra<j : 

mali — W. K. S. 30:0 (walcower), % s 
— Orlę 30:7- HKS — Hakoah 30 3 3 , 
Geyer — WKS 30:0 (walcower). 

Fi r rg .pongowe 
mistrzostwa 
JEadzi Ma parte. 

W piątek dnia 28 b. m. w sali Ł. K. S 
Kadlmab rozpoczęły się zawody pań 0 
mistrzostwo Łodzi w ping-ponga. 

W pierwszym dniu rozegrały zawo
dy kądimah — Geyer z wynikiem 4:6 
dlaCłeyera- natomiast drugiego dnia pa
nie Kadimy zwyciężyły wysokocyfro
wo drużynę Zjednoczonych w stosunku 
10(0. -jpkazując ładną grę. 

p§|atem odbyły się gry Geyer — 
Zjednoczone 8:2, Poznański — Sztem 
pil 

Ctmawiit boiska $13$. Widzew 
Prezydent Zieistięchi przecina taśmę 

u . . . i .a W W U M Y . W i , ^ , - przerwie gra staje się jeszcze bardziej 
mimo to w ciągu-45 min. nie potrafili zdo 1 

• • . • * m W. • »- *•/"-» być zwycięskiej bramki. Drużyna ŁTSG 
zaś, która o zwycięstwie nie marzyła 
nawet l przy stanie 1:1 chciała za wszel 
ką cenę utrzymać remisowy wynik, nad 
spodziewanie zdobyła orzy pomocy Ka-
rasląka zwycięską bramkę a tym sa
mym i 2 punkty. 

Przebieg zawodów bardzo Interesu
jący, trzymał widzów nrzez cały czas 
w napięciu. Przed sędzią p. Grajwodą 

z&jmującą. Czerwoni mając lepszy atak 
przeważają nieznacznie, lecz Unionbi.v 
ni się dzielnie, nawet w pewnvm mo
mencie udaje się Królickiemu prawie z 
połowy boiska wykorzystuje w)lnv 
rzut. Po kilku minutowych zmagann^h 

i ŁKS nanowo zdobywa prowadzenie 
przez Wisławskiego. Mecz ma się ku 
końcowi, gdy goala trzeciego zd••!> a 
Gałecki z przeboju zakończonego etek-

stają drużyny do walki w pełnych skła twonym strzałem. Teraz bramki s pią 

1 . Dolar u każdą żywą pluskwę, 
Fumigalore-Cimp* znalezioną po dokona 

niu dezynfekcji pre 
p ra iem 

z a p ł f i c l m y W g o t ó w c e . Preparat (etl iet łedynle uznany przez Minltt. Spra 
Dyp Zdrrw.a ;alt" środfk dezynfekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaju inaekłr 
Jalnic bakteriom dyłierylu i tyJusu brzusznego Z a k ł » d V Chemiczno - Dezynfekc 

„ S A Ł V A T O 
K a t c w i c e Zastęoslwo na wo ew, todzk< 

Inż. Juljusz Hamer i S-h 
6-go S i e r p n i a 1 . t e l . 1 8 ' J 

Robotnicze Towarzystwo Sportowe 
„Widzew" obchodziło w dniu wczoraj
szym nielada świętQ» PP (łllffuri^^U 
niej ciężkiej pracy na polu sportowem, 
po borykaniu się z trudnościami, zdołało 
robotnicze tow. sportowe Widzew wy
budować dla swych członków, piękne 
boisko sportowe. Licznie zebrani goście, 
Widzewa, byli b. mile zaskoczeni, oglą
dając, nowy stadjon, zbudowany pracą 
własnych rąk. Stadjon Widzewa po
siada boisko footbalowe plac do gier 
sportowych oraz bieżnię lekkoatletycz
ną. 

Uroczystość otwarcia zagaił przed
stawiciel RTS Widzew p. Seweryn Ma
linowski, który powitał władze miejskie 
z p. Prezydentem ZiemiecHm na czele, 
przedstawicieli Rady Miejskiej, towa
rzystw, związków i prasy. 

W krótkich słowach p. Malinowski 
zobrazował akcję Widzewa dookoła bu 
dewy własnego terenu sportowego, któ 
ry umożliwi młodzieży robotniczej uprą 
wiania sportu. 

Następnie przemawiali kolejno przed 
stawiciele dr. Michałowski (ZRSKO) 
(Warszawa), dyr. Skibicki (ŁZOPN) 
oraz Kosecki (Skra). 

Mówcy składali Widzewowi serdecz 
ne życzenia z okazji nabycia własnego! 

terenu, a następnie Prezydent Miasta 
poseł Ziemięcki przeciął taśmę i druży
ny piłkarski, gier sportowych lekkoat
letyczne wbiegły żwawo na boisko, roz 
poczynając część sportową programu. 

Na pierwszy ogień poszedł mecz 
fcotbalowy między zespołami Skra 
(Warszawa) i Widzew. 

Po zupełnie .fair grze, zwyciężyła 
drużyna warszawska 5:1 (0:0). Okazała 

!się ona zespołem lepszym zwłaszcza w 
linji ataku i obrony. Bramki dla gości 
zdobyli: Błazałek Ii II po dwie oraz 
Adamczyk jedną. Honorowy punkt dla 
Widzewa zdobył na kilka minut przed 
końcem Uptas. W czasie przerwy odby
ły sie zawody w piłkę koszykową mię
dzy drużynami Skra i Widzew. Zwy

c i ę ż y ł zespól łódzki w stosunku 33:11 
(15:9), zaś mecz piłki siatkowrei TUR— 
Widzew przyniósł zwycięstwo druży
nie Turu w stosunku 30:15 (15.12). W 
międzyczasie odbył się również bieg na 
1500 mtr. z udziałem zawodników: 
Skry. TURU, Widzewa i Huraganu. 

Pierwsze miejsce zajął Russek (Skra 
czas 4.35, drugi — Bielcek (TUR) o metr 
w tyle, trzeci Andrzejczyk (TUR) 2 
metry w tyle,' czwarty Berlowski (Wi
dzew) t ... • 
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Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne- skórne i wlosó* 

ANDRZEJA 2. T E L 133-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, anallzj 
krwi I wydzielin Przyimuie codziennie 

ed 11 — l i od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla Dań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

D r . m e d . 

EREICHER 
c h o r s k ó r n e I w e 

n e r y c z n e 
Leczenie diatermją 

I elektroterapja 
P o ł u d n i o w a 2 8 

Od 8 - 1 0 raoo. 1 2 - 2 1 7—8,30 
w niedzielę od 9—2 pp, 

Dla niezamoZnvch ccnv lecznic. 

becudia SllHS 
U l . C E G I E L N I A M I 2 9 

Gabinet wenerol-tUczny 
O-ra S . KAI* ORA 

dU leczenia chorób * ó r n v c b 
wenerycznych i m o c ' p ' c , o w ? c h < 

Przyim-' °^ 1 — 2 * 0 < * 5 " ~ 7 ' 
(U. K o l u s z k i 2 1 . Teł. 165-17. 

horób 

|£CZNICA 
iKAP^Y SPECJALISTÓW 

•JABNET DENTYSTYCZNI 
ł

P R 7 Y GÓRNYM RYNKU 
pi4rB'WsKa 294, tel. 122-89 
Ł„F/ pzystanku tramw. pabianickich) 
Cjnn; od 10-ei rano do 7-ej wiecz 
_ nldziele i święta do 2-ei po pot 
Tszpiikle specjalności I dentysty ka. 
.aolle świetlne, lampa kwarcowa, 

zlcHryzacla. Roentgen, szczepienia, 
«n;llzy (moczu. katu. krwi. olwocm. 
rydzielln itd.). Operacie, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zl-
forada dentystyczna oraz wenerolo-
l iczna dla chorób skórnych 1 wene

rycznych 
3 g l o a t e . 

Dr. med. 

J . Sadokierski 
stomatolog 

c h i r u r g j a J a m y u s t n e j I s z c z ę k 
r e g u l a c j a z ę b ó w 

g a b i n e t r e n t g e n l c s n y 
o r d y n u j e o — 7 

P I O T R K O W S K A 1 0 4 
T e l . 1 1 4 - 2 0 

Zdolna biuralistka 
biegle pisząca na maszynie poszukuje 
odpowiedniej poiady, mott być również 
na pół dnia, 

Oierty sub „Młoda". 

PORADNIA 
wenerologfczna 

Lekarzy-specjalistów 

ZawadzKa 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—12i 2—3 przyimuie lelcarz-lcobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób i 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o w y c h 

i s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i trype 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światio-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada 3 złote. 

:3!.ni 1 9 3 0 

CASINO 
D z i ś w i e l k a p r e m j e r a ! ! ! 

p o d ł u g popularnej 
p o w i e ś c i Ifl. S r o k o w s K i e g o 

W rolach głównych-: 

Michał M o r (farconyl 
i Asnes Pefersen - Mozżuchinowa. 

Nad uroaram: TYGODNIK FILMOWY. 
Początek o godz. 4.30 po poł. 

Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją L. KANTORA. 

DETEKTORY najlepsze poleca firma 
Nat. wis. Piotrkowska 152. 10. 2 

n/ŁLlOf? 
H A E E O f f 

H A I Ł O f ! 
Stacja nadawcza w Lodzi 

umożliwia każdemu nabycie taniego ra 
djoodbiornika - detektora łącznic 
słuchawką i sprzętem antenowym 

tylko za 27 zl. 
Aparat daje łódzką stację na głośnik 

Same detektory od 8 zl. 
PORADY BEZPŁATNIE 

POLSKIE RADJO 
Inż. Krzyżanowski 1 S-ka 

Andrzeja Nr. 4. 

JYs 89 

Doktor 

C e f l l e l n l a n a 2 5 
Teleion 126-87 

S p e d a l l s t o c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 

1 w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapja. 

Leczenie lampa 
kwarcowa, 

irzyimuie od goda 
3—2 i 5—9 wieci 
vnicdz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 —6 
oddzielna poczek 

Doktór 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
oych i moczopłcio

wych 
P i o t r k o w « k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyimuie od 8.3n 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp.. od 6 
do 8.30 w., w nie
dziele i świata od 
10—1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pad 

Dr. med. 

, s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 
ul. A n d r z e i a 5 

TeL 159-40 
.••rzyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze

kalnia dla nart 

lekarz - D 
6. Mar 

P i o t r K o w s h a 5 1 
teL 121-23 

Godz. przyjęć 3—7 

~ D o -

oddania 
4poKoie 
e kuchnia i wszel
kiemi wygodami. 

3 piętro. 
Oierty sub.: . 4 po
koje" w administr. 
.Republiki" 

D o 

zc 

L>o wynajęcia 
w najlepszym centrum 

p o k ó j f r o n t o w y 
komiorfowo umeblowany. Wiadomość 
telefon 136-76, czynny calytydzeń prócz 
n!eH»ieU 

POKrtJ ładnie umeblowany Z niekre-
pującem wejściem do wynajęcia. Tele
fon do dyspozycji. Wiadomość: telefon 
156-02. 

MASZYNĘ do pisania w doskonałym 
stanie sprzedani okazyjnie. Przejazd 
Nr 19, m. 7 od 2—4 po poł. 

rtlZLIltRiE kupuje Pełna wartość 
Dła^e Solidne traktowanie ..Preclosa' 
P i o t r k o w s k a 133 w pryjwórzu 

MIESZKANIA w starych domach Poi 
ledyócze, kilkupokojowe i lokale han
dlowe. Pośredniczy solidnie. Andrze-
ja 13/14. 

2 frontowe, skrom
nie częściowo ume
blowane pokoje. Za 
ttać do godz. 5-ej 
Andrzeja 43. m. 13 

lewa oficyna. 

SZOFER energi«w,y poszukuje posady 
w mieście lub na prow.ncję. Oferty pott 
„Szofer Nr. 85" do administracji ni
niejszego pisma. 3.4 

POKÓJ nieumcblowany poszukiwany 
natychmiast. Oferty sub: „T. A. ]</' 
£ POKOJE Z kuchnią do wynaięcia 
Kilińskiego 60, m. 34, od godz. 12—13 

1 
POSZUKUJE służącej do małogo gospo 
Idarsfrwa. Zielona 8a. m. 35. 

DO SPRZEDANIA 2 place przy uiicv 
Ozarkowskiej 10-11, plac od Napiór
kowskiego. Wiadomość: Ozorkowska 
m. 22. m. 9. 31 

POSZUKUJĘ 3 pokoi na biuro w śród-
mieścu. Warunki: telefon, prawo za
mieszkania, system korytarzowy. Ofer
ty do admin pod „Poważne przedsię
biorstwo". 1,4 
ŁADNIE umcblowany pokój do wynaję 
cia dla solidnego pana. Zawadzka 36. 
m- 12, godz. 2—5, 8—9. 

MANICURZYSTKA zmieni posadę za
raz. Oferty do ..Republiki'' pod ,.M. K.' 

[FRYZJERKA zdolna poszukuje pracy 
od zaraz, Oferty pod „Fryzjerka" do 
••Republiki". 30 

UDZIELAM lekcji matematyki. )c/.vka 
niemieckiego Piotrkowska 103. m 37. 

|jóZEF Maliniak zam . w Brzezinach 
zgubił dowód wojskowy wyd. przez 
P. K. U. Brzeziny 31 
JAKUBOWICZ Lejbuś, zam. w Toma
szowie, Handlowa 21, zagub'1 ksi-recz-
kę workową, wydaną przer ' K U . 
Brzewny 
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